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Społeczeństwo a państwo. 


»Polak gotów puścić się w kraj świata, 
W nędzy i poniewierce przeżyć długie laia, 
Walcząc z ludźmi i z losem, póki mu śród burzy 
Przyświeca ta nadzieja, że Ojczyźnie sluży«. 

A. Mickiewiez. 


Bardzo pochiebne świadectwo, niestety, 
nie do wszystkich Polaków mające zasto- 
sowanie. 

Iluż to bowiem takich, którzy krzyczą 
jeno, że żyją dla Ojczyzny, »do kolan jej 
z pokłonem się cisną i radą, najpospolitsze 
szujec. 

Przyjąwszy, że »szuje« są wyjątkiem, 
zaś ogół społeczeństwa polskiego kocha 
prawdziwie Ojczyznę swą i zdolny jest do 
ofiar na rzecz Polski, nie da się, niestety, 
zaprzeczyć, że, jeśli chodzi o państwo swoje, 
ogół ów ma śmiertelne grzechy na swem 
sumieniu, 


A przecież Ojczyzna bez państwa jest 


Kto twierdzi, że kocha Polskę, a zwal- 
cza państwo, Rzeczpospolitą Polską, kłam- 
cą jest przewrotnym lub naiwnym głupcem. 

Tymczasem cóż widzimy u nas? 

Oto stronnictwo polskie, przez usta 
swego prezesa, Jana Dąbskiego, odmawia 
państwu rekruta, a patrjotyczne sumienie 
członków klubu chłopskiego nietylko nie 
doznaje wyrzutów, lecz nawet uważa, że 
spełniło swój obowiązek wobec Polski. 

Polskie patrjotyczne stronnictwo » Wy- 
zwolenie« jest w stałej opozycji przeciwko 
każdemu rządowi, uniemożliwia utworzenie 
zwariej, silnej większości parlamentarnej, 
co tak szkodliwie odbija się na interesach 
państwa, a panowie Anusze, Malinowscy, 
Poniatowscy chodzą w aureoli gorących 
patrjotów polskich. 

Zastanawiająca i zatrważająca jest ta 
ucieczka polskich klubów sejmowych przed 


marażona na zagładę, państwo jest jej|odpowiedzialnością za rządy, które wszak 


puklerzem i tarczą. 


są wyrazem, reprezentacją państwa. 
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Słabe, nieudolne, złe rządy, — słabe, bez- 
bronne, nieszczęśliwe państwo. 

Przychodzi moment krytyczny. 

Już dłużej nie można zwlekać z na- 
prawą Rzeczypospolitej, już nie da się żyć 
łudzeniem się, okłamywaniem, pocieszaniem 
»jakoś to będzie«. 

To »jakoś« przedstawia się bowiem 
jako groźne niebezpieczeństwo dla państwa. 

Cichną i zamierają warsztaty pracy, 
gasną ognie w hutach, liczba bezrobotnych 
stała się groźną dla skarbu państwa i po- 
rządku publicznego, dołar z zawrotną hy- 
żością pędzi w górę, niewiadomo skąd się 
weźmie pieniędzy na zapłatę poborów 
urzędniczych na pierwszego maja, oszezęd- 
ności jak najskrajniejsze i redukcje jak 
najsilniejsze są koniecznością państwowa, 
a niechno tylko pojawi się pogłoska, że 
rząd w tej i tamtej dziedzinie myśli o re- 
dukcjach i oszczędnościach, jaki podnesi 
się wrzask i sprzeciw! 

Dziś protestują zagrożeni kolejarze, 
jutro nauczyciele, pojutrze sędziowie, woj- 
skowi, posłowie, sejmiki, Kasy chorych it.d, 
a wszyscy śmiertelnie obraziliby się, gdyby 


im zarzucić brak, a choćby niedość silny! 


patrjotyzm. 

Ciągle jeszcze żyjemy negacją w sto-| 
sunku do państwa, zapominając, że mamy 
swoje państwo, a co było cnotą w sto- 
sunku do państwa zaborczego, staje się 
występkiem wobec swojego państwa, zwła- 
szcza, że odnośnie do swojego państwa 
jesteśmy niedbali, łekceważący, narzeka- 
jący i protekcjonalni, na co obee państwo 
nigdy sobie nie pozwoliło — zmuszając do 
respektu i czynienia, co nakazał rząd jego. 

Bolesno wspominać i wypominać, ale 
sytuacja każe. » 

Oto Polak, stąd rzekomo między na- 
rodami słynny, że bardziej niźli życie ko- 
cha kraj rodzinny, Ojczyznę swą, prze- 
mieniwszy szyszaki na gniazda dla kwok, 
a miecze na rożny, obojętnie patrzył, jak 
wróg po trzykroć krajał mu dowolnie ów 
kraj rodzinny, niby pulehny bochenek 
chleba; Kościuszko zaś, co zerwał się do 
obrony Ojczyzny, był w oczach przecięt- 
nego szłachcica »warjat, co buntewał pro- 
letarjat«. 

Gdyby w Polsce zamiast nierządu był 
wówczas silny rząd, który nakazałby bro- 
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, 
nić państwa, a opornych postawił pod mur 
ipod wyłotyłufkarabinów,ów pulchny, mięk- 
ki bochen chleba, który wrogowie dowolnie 
krajali, przemieniłby się w twardy granit, 
na którym polamaliby sobie najeźdźcy 
zęby, jak właśnie być powinno, gdy obcy 
najeżdża kraj rodzinny. 

Państwo nasze nazywają wrogowie 
tworem sezonowym, taką sobie jętką jedno- 
dniówką. Natrząsają się z nas Niemcy 
i urągają nam, że sami. będziemy prosić, 
żeby nas kto zabrał żeby wziął w mocną 
dłoń władzę, co leży na ulicy słaba, spa- 
niewierana, bo w Polsce niema silnej ręki, 
coby władzę ujęła i nakazała oddać pań- 
stwu, co się państwu należy, co państwo 
mieć musi, 

Władza ta dotąd w rękach Sejmu, 
wszak Sejm jest źródłem wszełkiej władzy 
w Polsce. 

jeśli Sejm nie skorzysta mareszcia 
z tej władzy, wypuści ją z rąk, a wymknie 
się mu napewno, gdy ręce te będą nadal 
słabe, bierne, skłócone i niezgodne, zgotuje 
sobie wyrok potępienia i śmierci, a pań- 
stwo narazi na wielkie wstrząśnienie i osła- 
bienie. Jan Brodacki. 


Bibljoteka Oświaty Ludowej 


ouczających książeczek w każdyna 
osztuje 2 złote na kwartał. Zapisywać B. O. Ea 


da'e swym czylelnfkom 6 ożytecznych i 
kwartale. Prenumerata k 

można w każdy m urzędzie pocztowy m, lub w administracji, Wąbrzeźno, 
ul Wolności L. 59. Tamże nabyć możaa broszurki: „Nowe prawo u re- 
formie rolnej“ — cena 50 groszy. „Zbiorek okcych wyrazów, spolyka- 
nych w kaiążkach i pismach, objaśmający ich znaczenie i wymowę; w dwócła 
cześciach. Uena 1 złoty, w oprawie karionowej 1 zł 15 gr. 60) 4 a 
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Kryzys koalicji sejmowej. 


Z Warszawy nadchodzą niepokojące wiadomości. 
Oto w sobotę, na posiedzeniu Rady ministrów, minister 
gkarbu Żdziechowski przedstawiał swój projekt sana- 
cyjny, przeciwko któremu wystąpili ostro ministrowie 
socjalistyczni Barlicki i Ziemięcki, przeciwstawiając pro- 
ięktowi ministra swój projekt gospodarczo-finansowy. 

Ostatecznie zadecydowano poddać projekt socjali- 
styczny najpierw do przestudjowania stronnictwom koa- 
licyjnym. W tym celu w niedzielę 18 kwietnia b. r. 
odbyła się u marszałka Rataja narada przedstawicieli stron- 
nictw koalicyjnych, na której poseł Daszyński imieniem 
klubu P. P. S., oświadczył, że dla P. P. S., projekt zrówno- 
ważenia budżetu, przedstawiony przez ministra skarbu, 
jest nie do przyjęcia i współpraca w koalicji na pod- 
stawie tego projektu jest niemożliwa. 

Program sanacyjny, przedstawiony na Radzie mi- 
nistrów przez min, skarbu Zdziechowskiego, obejinuje 
trzy ustawy: 

Pierwsza z nich o środkach zapewnienia równo- 
wagi budżetowej ma na celu ostateczne zrównoważenie 
budżetu przez podwyższenia dochodów i zmniejszenie 
wydatków państwa, 

W pierwszej grupie, t. j. podwyżce dochodów 
wprowadza się: 

1) Czasowy dodatek do danin publicznych na cele 
równowagi budżetowej w wysokości 10 proc. do wszyst- 
kich podatków bezpośrednich, poścednich i opłat, do 
podatku spadkowego i od darowizn, oraz do wszystkich 
zaległości podatkowych z ubiegłych okresów. Podwyżce 
tej nie podlega tylko podatek majątkowy, danina la- 
sowa i opłaty celne. Dodatek będzie pobierany od 
wszystkich tych danin w okresie od 1 lipca b. r. do 
30 czerwca 1927 r. 


,. 2) Upoważnia się ministra skarbu do zmian cen 
spirytusu w ciągu roku. Ma to przynieść około 40 mil- 
jonów złotych rocznie. 

3) Wprowadza się podatek od mąki pszennej 
z zbytkowego przemiału, t. j. mąki 60 proc. i poniżej. 

4) Zaprowadza się nowy podatek od przyrządów 
do oświetlenia (palniki, siatki, żarówki itd., który ma 
przynieść około 3 miljony rocznie. 

5) Podwyższenie opłat stemplowych od podań z 2 
na 3 złote, oraz wprowadzenie opłat stemplowych od 
niektórych świadectw szkolnych i dokumentów, upoważ- 
niających do ulgowych, albo bezpłatnych przejazdów 
kolejowych, 

Równocześnie z temi nowemi źródłami dochodów 
będzie zaproponowane, zgodnie z uchwałą sejmowej ko- 
misji budżetowej podwyższenie dochodów z towarowej 
taryty kolejowej, przy odpowiedniem uwzględnieniu inte- 
resów eksportowych węgla i drzewa. Podwyżka ta ma 
przynieść około 30 miljonów złotych. 


|  _ Łączna suma uzyskanych w ten sposób dochodów 
wyniesie w stosunku rocznym blisko 150 milj. złotych. 
Ww grupie oszczędności w gospodarce państwowej, 
przewiduje się utrzymanie uposażeń  funkcjonarjuszy 
państwowych na wysokości poborów grudniowych z za- 
strzeżeniem zmniejszeń, które obowiązywały w kwietniu, 
tj. zmniejszeń procentowych grup od 1 do 11. 


oz AAA 


Gwarancją nie zwiększenia ciężarów wydatków 
osobowych jest ustawowy zakaz przyjmowania do służby 
państwowej w okresie do 30 czerwca 1927 r. nowych 
sił (z wyjątkiem szkolnietwa). 

Daiej proponuje się pewne zmiany w ustawie eme- 
rytalnej, w szczególności wprowadza się ograniczenie 
zaliczania do emerytury tak zwanej służby zawodowej 
najwyżej do lat pięciu. 

Ustawa przewiduje dalej zmianę niektórych prze- 
pisów o rentach inwalidzkich, przez zmniejszenie rent 
inwalidzkich inwalidom z wojen państw zaborczych. 

Druga ustawa dotyczy sposobu zatwierdzenia zmian 
statutu Banku Polskiego. Ma ona dać możność Prezy- 
dentowi Rzeczypospolitej zatwierdzenia zmian statutu, 
uchwalonych przez nadzwyczajne walne zebranie akcjo- 
narjuszy, 

Trzeci wreszcie projekt ustawy normuje emisję 
bilonu i biletów zdawkowych. Najważniejszem jego po- 
stanowieniem jest ustalenie terminu stopniowego zmniej- 
szenia emisji biletów zdawkowych przez wycofanie 
ich z obiegu począwszy od pierwszego lipca 1927 roku, 
przyczem kredyty, potrzebne na ten cel, będą wstawione 
corocznie do budżetu. Ostateczny termin wycofywania 
biletów zdawkowych oznaczono na 1 lipca 1932 r. 

Natomiast socjaliści, nie godząc się na ten program, 
żądają podwyższenia podatku majątkowego, oraz wybicia 
300 miljonów złotych, co jest równoznaczne z żądaniem 
inflacji. 

Oczywiście program ministra skarbu może podle- 
gać krytyce i zmianom, ale program P. P. S. co do 
inflacji jest absolutnie szkodliwy i zgabny dla życia 
gospodarczego w państwie i na zawsze powinien pozo- 
stać tylko projektem. 

Ponieważ Narodowa Partja Robotnicza oświadczyła, 
że na wypadek wystąpienia socjalistów z koalicji, ona 
też ustąpi, jakkolwiek nie godzi się z programem P.P.S., 
przeto koalicji zagraża rozbicie ze strony i 4 winy 
FE. 5. IN. EJB 

Bez względu na to, co będzie, Klub Piasta z dumą 
może oświadczyć, że obowiązki swe wobec koalicji i wos 
bec państwa sumiennie wypełnił, nie on też będzie po- 
nosił winę rozbicia koalicji i następstw, które napewno 
w razie rozbicia koalicji nie będą pomyślne dla społe- 
czeństwa i państwa. 
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bee 
Płaszowska 2 
Fabryka dachówek i cegieł $. A. 


w Krakowie, ul. Radziwillowska 19 


poleca: 537 5 12 
dachówkę tłoczoną (marsylską), karpiówkę, 
cegłę maszynową i pustą. 


<> 
- weż 


Nowi Polacy, cudzoziemskie smakująę rady do- 
mowe sobie zmierziłi porządki; nowych nie dokazują, 
a stare zatracą; nie poratuje Polski tylko stary genju- 
szem Polak, 
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W obronie kultury i postępu. 


Wojna światowa dała możność biorącym w niej 
udział obserwować inne narody, ich kulturę gospodar- 
czą i społeczną, ich zwyczaje i obyczaje, zalety i wady. 
Mnie — najwięcej zainteresował nasz bratni naród 
czeski, z którym się bliżej stykałem i miałem sposo- 
bność 'obserwować ich dorobek materjalay i duchowy. 

Z boleścią i zazdrością stwierdziłem, ża Czesi pod 
względem kultury ludowej stoją o jakie sto lat przed 
nami, to też odnoszą się do nas Polaków z pewnem 
lekceważaniem, mówią, ża Polacy umią łożyć ofiary dla 
obcych i im służyć, ale dla siebie pracować nie potra- 
fią i nie wielkiego zrobić nie są zdolni. 

Gdy pewnego razu prowadziliśmy dyskusję na ten 

temat i przedkładałem im ciężkie położenia Polski pod 
trzema zaborami, zaczęli mi wykładać historyczne klęski 
Czech, a największą pod Białą Górą, gdzie szlachta ich 
prawie w całości wyginęła, a magnaci czescy, którzy 
ocaleli poczęli się wynaradawiać, wstydząc sią swego 
pochodzenia. Odredzenie przyszło po wiekach dzięki 
oliarnej, bezinteresownej pracy inteligencji ludowej nad 
ludem. 
Przed kilkudziesięciu laty garstka czeskich patrjo- 
zgromadzonych w jednej sali w zamku Hradczy- 
nie, opracowuje program działalności, zmierzającej do 
zbudzenia ducha w narodzie, wyzwolenia go z pod 
wpływów niemczyzny i skierowania ku skarbom kuitury 
rodzimej, czeskiej, 

I słusznie w on czas jeden w obecnych zauważył, 
mówiąc: „Bracia, gdyby w tej chwili sufit tej sali 
runął, to nia my, ale naród czeski pod nim zostałby 
pogrzebany“. I idą ci pionierzy odbudowy Czech nie 
do zaprzańców magnackich, nie próbują ich opamiętać, 
ale do ludu prostego, niosąc oświaty kaganiec. 

Inteligencja czeska wyszła z ludu, a nie zarażona 
gangreną wielkopańską prowadzi dalej rozpoczęte dzieło, 
osiągając pożądana rezultaty, gdyż naród czeski roz- 
siany po całej kuli ziemskiej, nie wstydzi się swego 
pochodzenia i swej kultury, ale się niemi szczyci. Ich 
Zlata Praha jest dla nich sercem, z którem się czują |J 
na wieki związani. 

Razu pewnego jeden towarzysz broni wyraził się, 
że gdyby istotnie za króla Olbrachta wyginęła była 
szlachta, a Polska oparła się na masach ludu wiej- 
skiego i mieszezaństwie, wciągające ich w obręb oświaty 
i państwowego życia, napewno uniknętaby rozbiorów 
i powstałych stąd klęsk. 

Niestety, chłop do końca samodzielnego bytu 
Rzeczypospolitej pozostał poza państwem i prawem, „do- 
piero Konstytucja 3 maja coś niecoś o nim pomyślała, 
ale już było zapóźno. — Dopiero rządy zaborcze oczy- 
wiście nie z miłości do chłopa, ale z zimnego wyracho- 
wania, w swoim własnym interesie uwłaszczyły chłopów. 

Chłop, poczuwszy się wolnym, poczyna synów 
swych posyłać do szkół do miasta. 

Ci, otrzymawszy wykształcenie tamże, zostają, zaj” 
inując pośledniejsze stanowiska w urzędach, a gdy który 
chce się wspiąć wyżej, zmienia nawet nazwisko, wy- 
pierą się swego pochodzenia z pod strzechy wiejskiej, 


tów, 


Prądy zaborcze i klika magnacka rządząca kra- 
jem, bały sią współpracy inteligencji ludowej z ludem 
i hamowały wszeiką akcją oświatową i kulturalną 
wśród chłopów. Mimo to znajdują się jednostki jak 
Ś. p. Stojałowski i inni, którzy niosą kaganiec oświaty 
na wieś, zasiewają dobre ziarna w umysłach i sercach. 
Z czasem z ludu wychodzą jednostki, jak Bojko, Śre- 
dniawski, Witos, którzy własną pracą i zdolnościami 
wybijają się na czoło i prowadzą pracę zrzeszenia 
i dźwigania chłopa na wyższy szczebel kultury i do- 
brobytu. lud pod wodzą tych mężów organizuje się, 
skupia, tworząc fundament pod kulturę ludową, pod 
siłą i potęgę państwa, 

W tym momencie, kiedy świętym obowiązkiem 
każdego syna chłopskiego, zwłaszcza inteligencji, pocho- 
dzątej z pod słomianej strzechy, wszystkiemi siłami 
poprzeć pracę nad podniesieniem oświatowem, gospo- 
darczem i kułturaluem wsi, przychodzi p. Bryl, Dabski, 
Cieplak, Pawłowski i inni inteligenci i 1 rozbijają jedność 
chłopską, ażeby rozbitych i ogłupionych chiopów spro- 
wadzić na manowca i bezdroża bolszewizmu, wepchnąć 
w objęcia czerezwyczajki moskiewskiej. W imię przy- 
szłości i kultury polskiej, która jest dźwignią postęgu 
i dobrobytu należy przeciwstawić się tej zqubnej robo- 
cie i agitacji Niezależnej partji chłopskiej Balina i Wo- 
jewódzkiego, Stronnictwa chłopskiego z Brylem, Dąbskim 
i Stapińszim na czele, zwrócić haczną uwagę na mło- 
dzież, by przyszłe pokolenie nie wydało ze siebie takich 
intelizentów, którzy zamiast postępu i kultury niosą 
zagładę relizji, moralności, kulturze i całej cywilizacji 
zachodniej, Józej Wojsarowski, 


Gzy przekleństwo wisi nad Polską? 


Prezes Witos, jako premjer rządu obrony narodo-, 
wej w 1920 r, wydał odezwą do najszerszych warstw, 
narodu, aby hordy bolszewickie odeprzeć od bram 13 
szawy. 

Apel dobrego „SYNA Ojczyzny, wydał owoc, więcej 
jak dobry... 

Chłop polski, ta podstawa narodu, bez szemrania, 
a z ochotą poszedł bronić kraju całą masą. . Młodzież 
patrjotyczna, mieszczaństwo, robotnicy, ci n 'ezbolszewi:, 
ezaii nie odmówili posłuchu, a tylko wielcy ziemianie, 
siedząc spokojnie w PO I jak podawały dzienniki, 
zażywali wywczasu. - 

Kraj ocalał, wroga odparto, miano TzioGd 
reformą rolną, odbudowę zniszczonych pizez wojaę bu- 
dynków, zaprowadzić ład i porządek. Sprawiedliwość 
każe przyznać, że P. S. L. „Piast* wszystko utzyniio, 
by. te konieczne dla ludu i państwa ustawy i reformy. 
przeprowadzić, niestety, przeciwnicy stronnietwa po pra- 
wiey i po lewicy wypaczyli ta reformy, natomiast do- 
puścili do tego, że w Polsce namnożyło się masowo przes 
różnych, zbytecznych, a nawet szkodliwych urzędów, 
urzędników i urzędniczków. Potworzyły się na prawo 
i na lewo banki, banczki grynderskie, sztuczne, niezdolna 
do życia koopóratywy, z falangą dyrektorów,” poddyre- 
ktorów, rozbijających się autami. 

Z tego wszystkiego powstało wielkie bagno, chaos, 


które przez dingi czas było zawadą do awansu i vđzna- | nieład straszliwy, w którem najlepiej się czują różne, 


czenia. 


ptaki i ptaszki niebieskie, nicponie i błagierzy. © 
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Wszędzie pełao szkodliwych gryzoni, szczurów, co 
podgryzają fundamenta Rzeczypospolitej, podkopują zau- 
fauie do państwa swoich i obeych. Ani swoi, ani obcy 
nie chcą jej dać pożyczki, wydatki przerastają znacznie 
dochody — stanęliśmy nad przepaścią. Pracy niema, 
zapomogi idą w miljony po miastach, w każdy miesiąc. 
Gdy się gdzie trafia robota, nie chcą iść, bo wszak le- 
piej brać darmochy, zapomogi. Na wsi skrajna nędza, 
lud bosy, nagi i głodny, pomsteje na wszystkich i wszy- 
stko. Przeklina Sejm, rząd, no i najoiewinniej biedną 
Poiskę. Zbrodniarze, złodzieja, próżniaki, zmieńcie front. 

Chłopi na was mie starczą pracować, bo ich pracę 
przechulacie i rozkradniecie, a Polską nkochaną napo- 
wrót do grobu niewoli wepchniecie. 

Franciszek Wójcik, 


Dostojny Senatorze i Czeigodny Jubilacie, 
ą List niniejszy tą drogą piszę do Ciebie osiwiały 
1 czystej krwi bojowniku idei lndowej, wźraszony do 
głębi artykułem Twym niedawno zamieszczonym w „Piaś- 
cie* z daia 14 lutego b. r. Nr 7, pod tytułem: „Co to 
za potega?“ Uderzyć tu muszą każdego szczerze pracn- 
jącego dla ludu słowa: „Panowie idą razem, nanczy- 
ciele i urzędnicy razem, żydzi oddawna i zawsze razem... 
tylko chłopi. My potęgą? My jesteśmy kupą wiór, 
którą wiatry rozniosa, my chłopi wskutek tego 
podziału jesteśmy największymi wrogami 


WLADYSLAW REYMONT, 


ZA FRONTEM. 


(Opowiadanie wojenne). 
T, 


Michał Koziol porwał się gwaltownie z barłegu, | kiedy, jak śeiszony szloch, to jękiem się 


jakby na mocny głos, wrzeszczący mu do ucha, Ly 
wstawał czemprędzej, Nie dojrzał jednak nikogo, 
w cemnościach rozlegały się jeno chrapania śpiących. 
To znowu wyraźnie usłyszał, jako ktoś chodzi nad nim 
Po rumówiskach chałupy. Wylazł spiesznee z glebokie- 
Eo dołu na Świat, przytaił dech i uapróżno brodzii 
wami w ciemnościach i nasłuchiwal, Noc jeszeze byla 
zupona, Na wsi piały pierwsze kury, od pól niedojrza- 
nych zawiewal ciepiy, wilgotny wiatr, zapach gorzka- 
Wwy pogorzeli zawiercił w nodrzach. Na szarem mebia 
przewaluły sie duże kołluny chmur, podobne topnie- 
dalym Śulegem, ni jedna gwiazda nie zamigotala na 
wysokościach; zasię nad pobliskiemu hborami, majaczą- 
cemi czarną, falistą ścianą, strzelały mieustannie ei- 
che, Ogniste świece, całe plonące zielonawem: światlem. 
Bily wysoko nad lasy, zawisały długą chwilę w powie- 
tran i rezsypywaly się zwolna w skrzący oblok pyłów. 
Zwyczajny był tych niemieckich sposobów, wiec dziw- 


samych siebie!“ Ile tu bólu i goryczy w tych 
słowach, niestety, prawdziwych. Prawdą tę, powiedziałeś 
Ty jeden z najkompstentniejszych działaczy ludowych, 
człek o znanej dobroci serca i golębiego usposobienia, 
bez krztyny żółci, jadu i zemsty, jakie, niestety, spoty- 
kaliśmy niedawno i dzisiaj spotykamy u wielu, wieła 
„działaczy ludowych“. Powiedział te Bojko, który odl 
pierwszej młodości, w najcięższych czasach działając, 
bez nauki i wykształcenia, samouk, drobny rolnik — 
nie myślał o sobie i o swej wolności, lecz cały czas 
swój i pracę wyłącznie poświęcił doli włościan z któ- 
rych pochodzi, wśród których pracaje, wśród z których 
stara i spracowane kości na wieczny spoczynek położy... 

Pracowałeś i pracnjesz nieustraszony Biermiąża 
laseł ludowych wśród chłopów, znasz ich zatem dobrze 
i nic dziwnego, że żal i boleść każe Ci pisać, że owoc 
Twej pracy nie jest taki, jakiegoś się spodziewał. Nie 
Twa ta wina. Wina tu bardzo duża tych wielu, którzy 
z Tobą pracowali, a potem sztandar jeden opuścili, by 
podnosić własne szmatki, rozbijać chłopa, dia swych 
osobistych celów, żerować w ciemnej i zobojętniałej 
masie chłopskiej. Wierz jednak Szanowny starcze, że 
„kto wiatr sieje, zbiera burzę”, i wierz Czcigodny 
1 dobry Polaku chłopie, że wcześniej czy później, ogromna 
burza gniewu i oburzenia targnie tę spokojną dotąd 
masą chłopską wykpiwaną i wyzyskiwaną i zmiecie 
z widowni tych mącicieli, dorobkiewiczów, ambiejonia- 
rów, jak nikłe plewy. Niech tylko pozostali uczciwi 
działacze „Piasta“ wytrwale i solidnie a szczerze i z za- 
parciem się siebie tak jak Ty, razem z ludem i wśród 
ludu pracują, niech inteligencję uczciwą i przekonaną, 
wzmocni i zasili postęp działaczy ludowych, niech tylko 


— To niedarmo, rychtują ścierwa jakąś  SZiu- 
ką -— pomyślał, wracając do dołu pod rumowiska. cha- 
łupy. Przyłaegł na barlogu, obtulil się kożuchem, ale 
już nie zasmął, bowiem ustawicznie ceñ mu gadalo do 
ucha: 

— (o to może być? — medytował, próbując 
cośkolwiek pomiarkować. Glosy byly do nierozezna- 
nia i napływały jakby z giękn ziemi, brzelaly nie. 
wydawaly, 
ta woluniem dlugiem, żulosnem, dalekiem, Sirach nim 
zuiargal gwaltownie, 

—— Nie, jeno dusze pobity.h lamentują o pora- 
tunck, Lutry to przeklęte. niemee, ale... — Wziarygnął 
sę, odmówił pacierz i rozbudził żonę. 

— Matka. Możeby dać na mszę za tych pocho- 
wanych na ogrodzie, 

— (o ci się troi! Ale, za takich psubratów da- 
wałabym na mszę — podjela zapalczywie, — A kto 
nas przywiódł do takiej marnacji że ino kij wziąć, 
a torby i na świat iść po pwoszonem. Meže nia re pie- 
kiclpiki, co? 

— Prawda! Jezu milościwy! — Westehnąt i przy- 
pomnienie strat poniesionych zwalilo się na nego 
strasznym ciężarem. Że juź ledwie dychał z udręki, ża 
już ledwie mógł wstrzymać krzyk rozpaczy, 

— (Cóż człowiek mocen przeciw zlej doli, co? — 
zażalii się, przygnieciony ogromem wiasnego nieszczę- 


ma mu byia tylko eichość dzisiejszej nocy, Jakże, ni|ścią. —- Nieprzeliczone tysiące ciągnęła tych zbójów, 


buku armat, ni brzasku karabinów, nic... 


la każdy iakomy ną cudze, a każdy trwał, ©0 mu się ży: 
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masy włościańskie patrzą dobrze na palce swych wy-|STANISŁAW SOCHACKI. 


brańców, a gdy się przekonają, że uczciwie dla nich 
pracują, niech idą z nimi zwarcie i darzą ich zupełnem 
zaufaniem, to powoli, powoli stanie się stan włościański 
tą granitową opoką, na której silnie i trwale stanie stan 
chłopski i silny gmach państwowy. Chłop bowiem wie, 
że inreres państwa leży w interesie ludu, i odwretnie. 
Świadomość ta coraz bardziej przenika masy wiościań- 
skie i widzimy, że coraz nowe koła, kólka i kółeczka 
tworzą się w warowni „Piasta“ kołodzeja. Mater alu 
do tych kół używa się coraz lepszego, więc też solidua 
robota przytem masi dać dobry produkt w postaci sil- 
nie i zwarcie zorganizowanego ludu w P. S. L. „Piast“. 

Równocześnie dla pokrzepienia Twego serca Sz. 
Senatorze abyś mógł znowu raźniej w Twem daleke 
posuniętym wieku odetchnąć zdrowem i czerstwem po- 
wietrzem ludowem, piszemy na iunem miejscu „Piastą” 
o organizowaniu sią ludu i zakładaniu Kół, któryca 
w niedługim czasie, będzie coraz więcej. 

O sobie nie będę Ci pisał, chociażby przynajmniej 
zdałuby się coś powiedzieć, co to zacz ten obywatel, co 
zasmakował w Tobie, ale jestem zdania, że dziś są 
w modzie same chwalby, gdy czynów brak. Jeżeliś cie- 
kaw dziadku Senatorze, to ta trochę znają mnie W 
Potoczek, Dr Ćwikliński, J. Rączkowski i nieco prezes 
Witos. Sursum corda Panie Senatorze! 

Z głębokim szacunkiem 

Dr Paulini Hyży, prawnik. 


Głodnego żołądka bajką nie zabawić, racją nie 
odhyć. 


mmie podobało, a każdy się pasł chlopską krwawicą. 
Ziemia jeno ostala i zgliszcza, gola ziemią i krzywdal 
Sluckasz to, matka! 

Doslyszawszy chrapanie w odpowiedzi, zwlókł 
się pocichu i wyszedł znowu na świat. Wstawał już cie- 
ply, kwietniowy dzień, świtalo, ciemności rzedly z mi- 
nuty na minutę, w brzaskach zórz zapalaly się wody 
porczlewane. Miało się na pogodę. Przysiadł na xumo- 
wiskach chalupy i wpił się żałosnemi oczami w swoje 
zagcny, wylaniające się na jaśnię poranka; leżaly mar- 
twe, poszarpane dołami, poryte, wytratowane i rozje- 
żdżone, że jeno tu i ówdzie dawala się widzieć plachta 
nictl.iętejj oziminy. 

— Cóż ja wam poradzę, sieroty, co? — jęxnął 
w bezsilnej żalości. Zawrócił śpiesznie w obejście. Po- 


żal się Boże, jak wyglądala jego gospodarka: ze sto- 


doły pozostały jeno murowane slupy; na miejseu obór 
i stajni widniala kupa gruzów, dom piętrzył się stosem 
cegiy i opalonego drzewa, z którego wystawał prze- 
trącony kulami osztych komina. Spory sad był również 
poszarpany na strzępy, ruina pokazywala swój dosko- 
nały obraz. Ocalała tylko murowana piwnica w podwó- 
rzu, nakryta grubą warstwą ziemi, w niej też chroniła 
się reszta dobytku; stał wychudzony koń, leżala jedyna 
krowina i w grudce pochrząkiwała maciora z prosięta- 
mi. W kącie, na wiązce słomy, chrapal jego najmłod- 
szy Jasiek. Nie budzł go, bo i po co? Była to jaka ro- 
bota? Przecież w polu ani sposób się pokazać, strzelali 
do każdego! Mój Jezu, wiosna w pelni, ciepło, ziemią 


ldźmy niezłomni. 


Idźmy niezlomni na gromów pociski, 

Na walki życia nieustanny trud, 

Wpatrzeni duchem w zórz świetlanych blyski 
Z otuchą idźmy między wiejski lud... 


Jask innych dążeń lud on cichy budzi, 
Drżące ogniki rozdzierają noe. 

Idźmy z zapalem chętnych czynu ludzi, 
Gdzie naszą przyszłość — prometejska moc... 


Tdźmy niezłomni w chat niskich tych progi, 
Budujmy chrobrych, wolnych duchów świat, 
Wźród gąszczy nowe wyrębujmy drogi 

Ku jasnej doli przyszlych, szczęsnych lat, 


Nadzieja. 


pp.|Pokoje jasne, otwarte... różne korytarze 


Wiodą w bramy świątyni, gdzie nadzieja mieszka.» . 
Tam, w oddali, słoneczne wznoszą się oitarze 
Szczęścia, ku którym wiedzie stroma, wąska ścieżka. 


Ludzie dążą przez jasne, otwarte pokoje, 


ŻW ZR y . . p . . 
PZ a == | wpatrzeni w złudne błyski, co lśnią gdzieś tam w górze 


I niosą nieszczęśliwe biedne serce swoje. 
Nadzicja się uśmiecha ukryta w lazurze... 


prawie kipi od rostu, a ty człowieku patrz jeno i cze 
kaj jeno zmiłowania boskiego! Gniew nim  zatargał 
Podrzucił koniowi siana, gdy naraz zadygotała ziemia 
i straszliwy huk rozdart powietrze. 

— Niemieckie skowronki! — szepnął pienawi- 
stnie, wybiegając zobaczyć, gdzie upadl pocisk! W la- 
śnie byl słup ziemi wychlustywał pod lasem. 

— Na mojej pszenicy! Ażeby wam kulasy. poo- 
dejmowalo! — zaklął. 

Dzień się juź był zrobił niemały i jak zwyczajnie 
przed samym wschodem słońca, skowronkowe pieśnie 
jely dzwonić po polach, lecz rychlo umilkly, bowiem 
armaty zaczynały swoje codzienne pacierze. Las od- 
dawal huki bełkotliwemi echami, a przywtarzały im 
| trzaski karabinów. Kozioł wzruszył niecierpliwie ra- 
mionami i poszedł natwieś, Leżała również w ruinie, 
Spalona i rozbita prawie do fundamentów, robila wra- 
(żenie żałosnego cmentarzyska. Ze stu z górą chalup 
utrzymajdo się jakimś cudem kilkanaście, a i to podziu. 
,rawionych, niby rzeszoto i z powiącanemi kominami. 
Z ogromnych odwiecznych topoli przy drodze, pozosta- 
ly jeno kikuty, żałośnie sterczące ku niebu. Kościół, 
| stojący na górce w pośrodku wsi, był jedną kupą gru- 
|zów i ścian poszarpanych. Nabożeństwo  odprawialo 
się pod nim, w głębokich sklepach, gdzie chowano nie- 
gdyś dziedziców. Plebanja była również jzbombardo- 
wana i ksiądz mieszkał w piwnicy. Nie ominęła tej wsi 
nieszczęsnej ani jedna z okropności wiojny, nie OSZCZę- 
dziły jej kule, nie oszczędziły rabunki, Większość mię- 
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— ZE 


O drogi postępu chłopa polskiego, 


(Ponowna prośka). 


Ankieta pod tytulem: „O drogi postępu chlepa 
polskiego rozeslana przez podpisanego do pism rolni- 
czych i wiościańskich, przyniosia dotąd skromne wy- 
nki, albowiem do początku marea b. r. otrzymałem S4 
oGpowiedzi, z których 51 przypada na inteligencję miej- 
ską, 25 na wlościan, 9 na obywateli ziemskich, 8 na na- 
uczycieli szkól rolniczych, 4 na instruktorów rolnictwa, 
4 na duchow.eństwo, 3 na nauczycieli szkół powszech= 
nych. Wedlug dzielnie nadeszio z bylego Królestwa 
(5 wcjewódziw) 80 odpowiedzi, z województwa krakow- 
skiego nadeszio 25 odpowiedzi, z bylej Galicji wsehod- 
niej (Ż województwa) 13 odpowiedzi, z zaboru pruskie- 
go (województwo poznańskie i pomorskie) 12 odpowie- 
dzi, z 4 województw wschodnich (kresowych) tylko 
4 odpowiedzi, 

Niestety brak odpowiedzi ze strony instruktorów 
rolnictwa, nauczycieli szkól powszechnych i duchowień- 
stwa paraljalmego, którzy wlaśnie najbardziej bezpo- 
średnio stykają się z ludem i pracują nad pobudzeniem 
go do postępu, a na których w niniejszej ankiecie naj- 
więcej Lezyiem. 

Natomiast muszę podkreślić udział włościan, któ- 
rego się w takiej ilości nie spodziewalem. Najliczniej- 
szy jest on w byłej Galicji (13 odpowiedzi). Dość 


znaczny z zaboru pruskiego (7 odpowiedzi), stosunkowo 
slaby z Królestwa (4 odpowiedzi), Dodać muszę, że n.e-| 


która odpowiedzi wiościan przedstawiają istotnie poży- 
teczny dla mojego celu materjal. 

Z dotychczas otrzymanemi odpowiedziami trudno 
mi się porywać na syntezę, na wszechstronny obraz 
dróg postępu chłopa polskiego. Na to potrzebaby mo- 
jem zdaniem przynajmniej trzy razy tyle odpowiedzi. 
Nie cheg opuszczać rąk, bo nie chcę marnować szluchet- 
nych chęci i cennej pracy tak znacznej liczby ludzi, 
Uważam za swój obowiązek ponownie zwrócić sis z proś 
by o udzielenie odpowiedzi na moją ankietę, Nie wat- 
piç, że chętnie jeszcze pośpieszą włościanie i pracowni- 
cy społeczni z iuteligencji miejskicj, pragnalbym jednak 
najgoręcej pobudzić do odpowiedzi instruktorów rolnie- 
twa, nauczycieli i nauczycielki szkół rolniczych į gospo. 
darstwa domowego, nauczycieli i nauszycielki szkół 
powszechnych, oraz duchowieństwo paraljalne, aby ra- 
czyli spisać swe doświadczenia osobisie į spostrzeżenia 
z pracy nad szerzeniem oświaty i pad rozpowszechnia- 
niem się postępu gospodarczego i kulturalnego waród 
wiościan, 

Pozwalam sobie przypomnieć, że należy przedsta- 
wić: 1) przyczyny, które skłoniły jednych, t. j. dziala- 
czy w kierunku działamia postępu, a drugich, t. } wło- 
ścian do jego przyjmowania, 2) sposoby, czyli metody 
dzialania, kiedy, w jakich miejscach i wypadkach były 
one skuteczne a kiedy nieskuteczne; 3) formy į sposoby 
przyjnowania podniet i zachęt ze strony wlościan czyli 
przyswajania sobie zdobyczy i urzeczywistnienia po- 
stepu. 

Podawanie golych faktów n'e jest dia tego celu, 
o który mi chodzi, pożyteczne, bo same fakta bardzo 
niewiele mówią. Trzeba w opisie dać koniecznie obja- 


szkańców rozbiegła się po świecie, a co pozostało ko-| 
biet, dzieci i starców, tulilo się po dolach i ruinach, 
przymierając głodem j wyczekując na cud zmitowania.! 
Frzywarli tak mocno do ziemi rodzonej, do kątów od- 
wiecznych, do ruiu i grobów, że nie potrafiły ich wy- 
guać żofnierskie swywole, ni nawet kule niemieckie 
zalatujące codziennie i o każdej porze. Ni te grzmoty 
ustawiczne dział, ni bitwy, ni pożary i rabunki, ni nie- 
ustanna groza Śmierci, czyhającej na każdom miejscu 
io każdym czasie, Jednym cmentarzem stała się wieś, 
że strach było patrzeć na ruiny i zniszczenie, Drogi le- 
żaly puste, nawet psa nigdzie nie napotkat, ludzie ty- 
sodniami nie wyłazii z nor swoich. Tyle ich zobaczył, 
Jak kogoś wyprowadzali na cmentarz, mari bowiem 
SGSto, zwlaszcza dzieci snęly, jak plaki, od głodu, cd 
zimna, od chorób wszelakich. Jakby jeszcze malo było 
mogił i krzyżów na polach, zrytych okopami, 

— nać na zatracenie wydal nas Pan Jezus! — 
medytował Michał obrzucając % górki przed kościołem 
Calg wieś, widna, jak na dłoni. Stara Marcinowa zja 
wila się skądciś z nowinami i zatrajkotala: 

— Wiecie, mój Franck powrócił, przyniósi sporo 
groszą i korzee grochu, 

3 — Niech posieje, niemce mu niezgorzej zabronu- 
JĄ — mruknął urągliwie i zadart giowg na parę bocia- 
nów, kolujących nad kościolem. 

— W samą porę przyleciały — zagudała z uśmie 
chem, — Czeka je robota, tylu dziewkom pomogla woj- 


una.. Bieda jeno, że niewiadomo, kaj niemiec wyjrzy 
na świat, a gdzie kozak... 

Poleciała dalej roznosić nowiny, a Michal patrzył 
za bocianami, które przysiadły na złomia ściany ko- 
ścielnej, zaklekotały rozgłośnie į poniosły się nad wieś, 
napróżno wyszukując zwałonego gniazda. Krążyty co- 
raz uiżej i krzyczały cora żałośliwiej i boleśniej, 

— Nawet ptakom przyniesły krzywdę! Nikomu 
nie przepuszcza ją. 

— Kazalem na lipę wyciągnąć bronę, może się 
zagnieżźdżą — mówit ksiadz, stając przy nim. — Od 
wczoraj latają i skarżą się, aż serce ściska, Zestszeliii 
gniazdo biedotom — szeptu, Stary był chudy, przy- 
garbiony i prawie w lachmsnuch, z twarzy bladej pa- 
trzyla mu nieczgnębiona dobroć i niebieskie, dziecięce, 


ufuc Oczy. — Jakże się masz? Zdrowi twoi? 
— Bóg zaplać. Spycha się dzień mocą i tak 
wkórko. — Pocałował go w rękę. 


— Blyszyieś, w nocy wrócił Franek z Koziarą, 
Bóg da, wrócą i drudzy. 

— A co tam komu za niewolą powracać na aie- 
szczęście... 

— Czemuś to nie uciekł, tylko siedzisz, jak ka- 
micń? 

— Ja?.. Gdzież to pójdę i po co! Malo to swo- 
ien dalem wojaie, może już ziemię gryzą... Na tulacz- 
kę me pójdę... Moja to ziemia od dziada pradziada, jak- 
że mi ją odbicżyć i we świat iść obcy! i 

== Wiosną ich przynagla i rodzoną ziemią wolą 
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śnienie psychologiczne, czyli trzeba przedstawić, jak się 
odbywała praca nad tworzeniem postępu w pac 
łedzkich, jednem slowem trzeba wyttómaczyć SW 

dzialanie, i zachowanie się włościan, aby się stalo Ami 


Zamordowanie Huberta Lindsq0. 


Jak powszechnie wiadomo, toczył się w Warsza- 


zumiałe dla czytelnika dlaczego się. tak, a nie inaczejj wie proces karmy przeciwko b. prezesowi P. K. O, H. 
dzialo, jak się dzieje w powieściach, czy książkach hi-| Lindemu, oraz spólnikom jege, Banowi i Hryniewiczowi, 


storycznych, czy wreszcie procesach. Następnie trzeba 
szczegółowo przedstawić te techniczne sposoby brania 
wię do rzeczy, które pozwoliiy osiągnąć zamierzony 
skutek, lub które miały doprowadzić do celu, ale z po- 
wodu wadliwości nie doprowadziły do niego. Zresztą 
edwolać się muszę do poprzedniego artykulu, ktory 
byl w kmicu listopada a na początku grudnia 1925 r. 
egloszony, ponieważ nie chcę się powtarzać. 
Odpowiedzi uprascam nadsyłać pod moim adre- 
semi (Lwów, Uniwersytet) w czasie jak najkrótszym. 
Fr. Bujak. 


Inżynier Artur Bromowicz 


mierniczy przysięgły 692 1 0 
(rządowo npoważn. geometra) ze stałą siedzibą urzędową 


w Krakowie, przy ul. Grodzkiej L. 26 


wykonuje parcelacje dóbr i wszelkie roboty miernicze, 


Wydaje plany z ważnością dokumentów urzędowych 
| dla Urzędów ziemskich i wszystkich władz. 


do roboty. Tylko patrzeć, jak się wszyscy zbiorą z na- 
mrotem. Nie bój się, i na niemce przyjdzie godzina ka- 
ry. Mówię ci, człowieku, że Bóg ma więcej, niźli roz- 
dał i nie da Ukrzywdzić spraw iedliwego, — wyrzekł| 
z namaszczeniem i podrept al na wieś. Pilno mu było 
do tych jam, nor, zionących wilgocią, choroba- 
mi i nieszczęściem. Opatrznością bowiem stał się dla 


wszystkich, chociaź sam czesto gęsto przymierał gło- 
fem i mieszkał w nieopalonej piwnicy. 
Zastanowiły Michala księże słowa, obracał je 


w glowie i rozważał, 

— Ziemia woła do roboty! Juści! — Roztjrzal 
się, jakby oprzytomnionemi oczami. Słońce już wypły- 
mało z nad borów, niby złotem jaśniejąca monstrancja, 
wynosząca się coraz wyżej nad świalem. W bładawem 
jeszcze świetle ożyły czarne, stratowane zagony, za- 
zielenily się skrawki ozimin į wody szeroko porozlewa- 
ne zagrały blaskami, Wiosna szla calym światem 
i jakby na przekór niemilknącym grzmotom dział, jak- 
by na przekór szalejącej śmierci i mogilom gęsto usy- 
punym, posiewała królewską dłonią nowe, Żujne i ra- 
dosne życie. Armaty huczały ponurym basem, tu į ów- 
dzie z pól wytryskiwały słupy ognia, dymów i ziemi, na 
widnokręgu przesuwały się szare łuńeuchy Żołnierzy, 
jadowicie blyszczały stalowe ploty bagnetów, wskróś 
pól przeciągały nieskończone obozy, czasem na prze- 
jaj, po oziminach, leciala kawalerja, czasem rwał się 
okropmy, wstrząsający krzyk, mordujących się zawza- 
jem i groza pokazywała twarz przerażenia, 

(Ciąg dalszy nastąpi), 


oskarżonym o nadażycia, popełniane na szkodę P. K. O. 
Wyrok miał być ogłoszony w poniedziałek o 10 
rano. 
Po tej decyzji Sądu, w sobotę po pol., oskarżony 
H. Linde, opuścił gmach sądu, udając się do mieszka- 


„Ria swego przy ul. Brzozowej. 


Niedaleko domu padł nieoczekiwanie strzał, po 
którym Linde z jękiem osunął się na ziemię. Strzał, 
skierowany w tył głowy, pouiżej ucha, był śmiertelny. 
Morderstwa dokonał M»:urycy 'Trzmielewski, sierżant 
wojsk polskich. Jako pizyczynę mordu podał obawę swą, 
że sąd wyda wyrok uniewinniający Lindego od winy 
i kary. 

Ponieważ śmierć oskarżonego przed wydaniem wy- 
roku pociąga za sobą umorzenie sprawy karnej, poste- 
powanie karne co do osoby H. Lindego został» umo- 
rzone, a jedynie na wniosek radcy Prokuratorji gene- 
calnej Wernera, który w procesie zastępował skarb pañ- 
stwa i imieniem tegoż żądał wynagrodzenia szkody 
w sumie 1400000 zł. Sąd przysądził skarbowi państwa 
tẹ kwotę, u wobec tego byłby takża uznał go winnym 
zarzuconych mu przestępczych czynów. Oskarżotego 
Baua skazał Sąd na 2 i pół lat, Hryniewicza na 1 rok 
więzienia. 

Morderca E. Lindego stanie niebawem przed są- 
dem, zdaje się, doraźnym, aby ponieść zasłażoną karę, 
albowiem morderstwo, z jakichkolwiek pochodzi pobndek, 
masi być uważane za morderstwo i odpowiednio ukarane, 


Wiadomości ze świata. 


Tworzenie legii cudzoziemskiej w Rosji. i 


Jak wiadomo istnieje w kolonjach francuskich, 
t: zw. lesją cudzoziemska do której są przyjmowani 
ochotnicy z różnych narodowości. Obecnie i Rosja so- 
wiecka przystępuje do tworzenia legij cudzoziemskich, 
z tą tylko różnicą, że do poszczególnych oddzialów 
przyjmuje się ochotników tylko jednej narodowości. 
Dotąd został utworzony jeden pu:k Ukraińeów ze 
wschodniej Małopolski, jeden pułk polski w Smoleńsku. 


Tak ochotnikom jak i oficerom legji w specjalnej 
szkole wyklada się zasady komunizmu. 
3 A 
Anglji grozi strejk powszechny. 
Groźba strejku węglowego przenosi się równieź 


na przemysl metalowy, tak że gdyby w tem tempie 
sprawa szła dalej, to w krótkim czasie wszystkie cen- 
tra przemysłowe objęteby były strejkiem  powszech- 
nem, Pracodawcy odrzucili żądania robotników pod- 
wyższenia placy o 1 funt tygodniowo — czyli okoła 
45 zł tygodniowo, co spowodowało rozbicie rokowań, 

Przewódcy związków robotniczych  porozumie» 
wają się co do ogłoszenia strejku pewszethtego, ~~ 


"Nir T 


p 


Nowa umowa sowiecko-niemiecka na widowni, 


Między Niemcami a dypłomacją sowiecką toczą 
się układy w sprawie zawarcia nowej umowy swiet- 
ko-niemieckiej. W związku z tą sprawą minister cze- 
ski Benesz zwrócił uwagę Anglji, Francji i Włoch na 
konieczność omówienia wpływu traktatu niemieckeo- 
rosyjskiego na sprawę wstąpienia Niemiec do Ligi na- 
rodów. 

Rokowania o pokój w Maroku. 


Przeciągająca się wojna Francuzów z Riffenami 
w Maroku zbliża się ku końcowi. Rokowania przedsta- 
wicieli wodza Raiffenów Abd-El-Krima z przedstawi- 
cielami Franeji i Hiszpanji rozpoczęły się. 


Japonia, 


Wedlug wiadomości z Tokio, olbrzymie lasy koło 
miasta Kobe stoją w płomieniach, Co jest przyczyną 
pożaru nie wiadomo. Poźąr zagraża miastu Kobe, które 
zbudowane jest przeważnią z drzewa. Akcję ratunkową 
prowadzi wojsko. t 


Przerachowanie składek gszezednościowych 
zożenych w P. KQ. 


Przerachowanie niepodjętych wkładek oszezędno- 
ściowych w Pocztowej Kasie Oszczędności, złożonych 
przed 31 grudnia 1923 r. reguluje ustawa z dnia 18 lipca 
1925 r. (Dz. U. R.P.Nr 83 poz. 568). 

Do ustawy tej zostało wydane z dnia 4 lutego 
b. r. rozporządzenie wykonawcze (Dz. U. R.P. Nr. 166, 
poz. 94). Rozporządzenie reguluje przedewszystkiem 
stronę techniczną przerachowania. 

Zgodnie z ustawą emitowane będą na pokrycie 
przerachowanych wkładów obligacje 5 proc. państwowej 
pożyczki, w odcinkach po 20 zł, 100 zł i 500 zł na 
sumę, jaka wyniknie z przerachowania wkładów. 

Umarzanie obligacyj zzodnie z planem umarzania, 
który określi osobne rozporządzenie po ustaleniu całko- 
witej wysokości emisji obligacyj, będzie się odbywało 
dwa razy do roku w dniach 2 stycznia i 1 lipca, po- 
czynając od dnia 1 lipca 1926 r. 

Przerachowania kont, wydawanie wynikłych z obra- 
chunku obligacyj, względnie bezpłatne administrowanie 
temi obligacjami na rachunku depczytowym, wreszcie 
zapisywanie na konto oszczędnościowe wartości żrealizo- 
wanych kuponów, lub wylosowanych obligacyj, uskutecz- 
niać będzie bezpłatnie Pocztowa Kasa Oszczędności. 

Każdy właściciel wkładki ma napisać do Poszło- 
wsi Kasy Oszczędności (P. K.0) w Warszawie, że żąda 
wyższege przerachowania wkładek w myśl powyższej 
ustawy. Należy napisać list polecony, aby mieć 
w ręku dowód. 

Termin zgłcszeń uzływa do 1 lipca 1925 roku. Ty 
którzy uie zgłoszą takiego żądania, wkładki w P. K. or 
nie będą wyżej przerachowane. 


Rząd a dozór duszą jest wszelkiej dobrej sprawy, 
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Oświata i organizacja podstawą postępu. 


Dziwi sią poseł Sobek w „Piaście”, że na Pomorzu 
iw Poznańskiem, mimo, że ziemie są gorsze, niż na 
wschodzie, kwitnie większy dobrobyt. 

Rozwiązanie tej tajemnicy bardzo łatwe. 

Podpisany przez długie lata przebywał w Mało- 
polsce i obecnie przeniósł się na Pomorze, ma więć spo- 
sobność porównywania stosunków tam i tu. Otóż w Ma- 
łopolsce, a także Kongresówce tak rządy, jakoteż 
i panujące kliki możnowładców chciały mieć chłopa 
ciemnego, pańszczyźnianego, i dlatego tam nie rozwijała 
się oświata i organizacja, a te są podstawą dobrobytu 
i kultury. Natomiast w b. zaborze pruskim rząd pruski 
chciał} wprawdzie obywateli polskich przerobić na Niem- 
ców, ale właśnie dlatego, wiedząc, że najlepiej do ger- 
manizacji nadaje się szkoła, przez szkołę chciał zabić 
ducha polskiego w polskich dzieciach, a przez wojsko, 
administrację i sądy w starszych. Polacy, broniąc się 
przed zniemczeniem, przyswajali sobie z kultury niemie- 
ckiej to, co jest w niej dobre, a nie dali sobie wyrwać 
wiary i języka polskiego. 

Dziś oni zbierają owoce tej ciężkiej walki i przo- 
dują teszeie Polski pod względem gospodarczym, orga- 
nizacyjnym i oświatowym — natomiast inne dzielnice 
Polski, a zwłaszcza Kongresówka, chcąc zbliżyć się 
i zrównać w pestępie z dzielnicą wielko-polską musi 
wytępić u siebie analfabetyzm, przestać chodzić luzem, 
a zorganizować się pod sztandarem „Piasta* — jak to 
uczyniło Pomorze i Poznańska ziemia. 

Jan Mularz. 


Państwowy monopol spirytusowy, 


(Ciąg dalszy) 
Konieczność wprowadzenia pełnego monopolu. 


Po dziś dzień w Polsce, w różnych dzielnicach, 
różnie przedstawia się handel detajliczny wódką, W Ma- 
łopolsce i w byłym zaborze pruskim przeważa system 
szynkowania, a w b. zaborze rosyjskim — system bu- 
telkowej sprzedaży. Jeżeli przyjmiemy, że po urucho- 
mienia pełnego monopolu wódczanego 300, wódki czy- 
stej sprzedane będzie za pośrednictwem szynków, skarb 
państwa zaoszczędzi 10*/, prowizji detajliczuej od 7/5 
sumy obrotowej, czyli od 150 miljonów złotych. Ten 
niejako pośredni podatek szgukowy wyniesie więc 
15 miłjonów złotych. 

Zważywszy, ż8 podatek od spirytusu jest podatkiem 
konsamcyjnym, który płaci kousumeut, należy dążyć do 
tego, by przy trunkach droższych, a więc przy wódkach 
gatunkowych (lisierach koniukach, śliwowicach i t. p.) 
konsument tychże wódek gatunkowych płacił należyty 
procent ceny, jako podatek od spirytusu. Przy systemia 
akcyzowym procent ten jest daleko niższy przy likie- 
rach, aniżeli przy wódkach czystych. Tę różnicę do pe- 
wiego stopnia można wyrównać droższem opodatkowa- 
niem likierów, lecz tylko przy systemie menopoluwego 
o5roiu wódką czystą. Taki stan rzeczy istniał w Rosji, 
gdzie od stopnia alkohola, zawartego w likierach, brano 


mianowicie roboty. Rzec się przetę może, iż duszy spra-| wyższą akcyzę, aniżeli od stopnia alkoholu, zawartego 


wą nię ma, kiedy niema dozoru, 


w wódkach czystych, 
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I polska ustawa o monopołu spirytusowym prze- 
widuje taki stan, jako dodatkowy podatek od wódek 
luksusowych, który pomyśleć się da tylko 
przy pełnym monopolu wódczanym. Tensam 
dodatkowy podatek ściągnąć można przy spirytusie, roz- 
lewanym do butelek, a przeznaczonym na cele domowe 
i lecznicze, jakoteż od fabrykatów zagranicznych. 

Jeśli skromnie przyjmiemy, że konsumcja alkoholu 
w postaci trunków luksusowych i w domu robionych 
wyniesie przy pełnym monopolu w państwie 5 miljonów 
litrów (obecnie wynosi ona więcej) a dodatkowy poda- 
tek wynosić będzie 252/, ceny spirytusu, przeznaczonego 
na fabrykację wódek, otrzymamy tytułem dodatkowego 
opodatkowania trunków luksusowych 726 X 025 czyli 
1815 gr na litr 100%. Jeśli od tej sumy odciagniemy 
zysk monopolu wódczanego w wysokości 60 gr, pozo- 
stanie jako dodatkowy podatek okrągło 1:20 złotych, 
co uczyni na 5,000.000 litrów dalszych 
6,000.000 złotych. 

Przy obecnej cenie bez monopolu wódczanesgo 
skarb państwa zdoła osiągnąć przy konsumcji 45,000.000 
litrów sumę 230,000090 złotych, ponieważ akcyza za- 
warta w cenie sprzedażnej na wódki czyste na terenie 
nie pełnego monopolu wynosi około 5'12 zł. 

Przy podtrzymaniu tej akcyzy dla wyrobów mo- 
nopolowych (co wskazane jest dopiero po uruchomieniu 
pełnego monopolu) przez monopol wódczany skarb pań- 
stwa dodatkowo zyska: 


a) z tytułu zysku przedsiębiorstwa jako 
TAKIEGO 4 - aa w igsad" Gra, „+. 27,UDO.DOO 
b) z tytułu zwiększenia się konsumcji 


zł 


legalnej . . « e e e e « o e e » © 35,000.000 „ 
c) z tytułu pośredniego opodatkowania 
szynków „. « » . saw czak cą L5 000000; 


d) z tytułu dodatkowego podatku od tPin- 


ków luksusowych , « « « e « e « . 6000.000 „ 
Ogółem  83,000.000 zł 


Powiększenie dochodu skarbu państwa wyniesie 
więc przeszło 350/, dochodu akcyzowego, osiągalne 
jest jednak dopiero po uruchomieniu peł- 
nego monopolu na całym terenie państwa, 
czego dokonać można do dnia 1 lipca 1927. 

Jakie mogą być rezultaty z wprowadzenia pełnego 
monopolu wódczanego, dowodzą tego następujące cyfry, 
zaczerpnięte z dzieła prof. politechniki petersburskiej, 
M. I. Friedmana pod tytułem: „Monopole Spirytusowe* 
(tom I. Petersburg 1914, str. 57): 

W latach od 1901/2 do 1906/7 wynosiła konsum- 
cja alkoholu spirytusowego na głowę ludności: 


w Rosji. . . „. . . 2'469/, litr. 
w Austrji. « « « « STdófę p 
waNiemczech '« „ -« 3:909/" ©» 
Jzysty dochód skarbu państwa w obiiczeniu na 
głowę ludności wynosił: 
w Rosji. . , » . 7780 mk niem. 
WIEAWSDEJIO + s Joz BESSY 
w Niemczech . .238 „ y 


Z powyższych cyfr wynika równocześnie, że mo- 
nopol rosyjski nie rozpajał, jak to często laicy twier- 
dzą ludności w tym stopniu, jak rozpajał system kar- 
telowa-aFcyzowy, stosowany w Austeji i w Niemczech. 


Przeciwnicy monopolu wódczanego twierdzą, że 
gospodarka państwowa doprowadzić musi do ujemnych 
skutków etatywnych. O ile zgodzić się można na po- 
gląd ekonomiczny, że państwo własnych przedsiębiorstw 
w zasadzie prowadzić nie powinno, zasadę tę wy- 
kluczyć należy tam, gdzie podatek kon- 
sumcyjny jest tak wysoki i tak skompliko* 
wany do zainkasowania, jak n. p. w tyto- 
niu lub w spirytusie. W tych dwóch dziedzinach 
prowadzenia przedsiębiorstw przez państwo jest niejako 
złem konieczaem dlatego, że tylko przez prowadzenia 
przedsiębiorstw osiągnie się najracjonalniejszy system 
opodatkowania konsumenta. Zdaniem mojem, jako jedy- 
nie słuszna zasada, powinno być zastosowanie tezy. że 
monopol traktuje się na równi z przedsiębiorstwem 
prywatnem, że skutkiem tego monopol powinien opłacać 
wszelkie podatki, powinien oprocentować i konserwować 
zaangażowane kapitały i odrzucać takie zyski, jakie 
przedsiębiorstwo prywatne przy solidnem prowadzeniu 
będzie odrzucało. Celem podtrzymania prywatnej inicja- 
tywy i wydobycia z pracowników, a zwłaszcza z sił 
kierowniczych, zajętych w monopolu, maksinum ich 
sprężystości i wydajności gospodarczej, powinno nastą- 
pić w ściśle obliczonym czystym zysku handlowym 
zaiuteresowanie osób, pracujących w takiem przedsię- 
biorstwie w tych granicach, w jakich to przyjęte jest 
w dużych przedsiębiorstwach przemysłowo-handlowych, 
Za wszelką cenę uniknąć należy tego, ażeby w czy: 
stym zysku handlowym był ukryty podatek konsum- 
cyjny. 

Ponieważ monopol w zasadzie nie może mieć kon- 
kurencji, należy jako dalszą kardynalną zasadę prze- 
widzieć w ustawie przymus ogłaszania 
bilansów wraz z możliwie dokładnemi 
szczegółami co do poszczególnych czyn- 
ników kalkulacyjnych. 

W tymsamym celu należy opublikować równocze» 
śnie z bilansem przyjętą przy ustalen'u ceny kalkulację. 
Publikacja i krytyka publiczna zastąpi w wielkiej mie- 
rze konkurencję, możliwą tylko przy wolnym handlu. 

Jak konieczne jest wprowadzenie pełnego mono- 
polu wódczanego dowodzi także następujący fakt: Dyr, 
państwowego monopolu spirytusowego wprowadziła we 
wschodniej Małopolsce kilkanaście sklepów ze sprze- 
dażą wódek czystych. Sklepy te cieszą się tak wielkiem 
uznaniem u miejscowej ludności, że Dyrekcja państwo- 
wego monopolu spirytusowego potrzymuje codziennie 
depesze z miejscowości, w których jeszcze niema 
sklepów menopolowych, z prośbą o otwieranie dalszych 
miejsc sprzedaży. 

Ludność ukraińska wysyła specjalne delegacje 
do Warszawy na podstawie odhytych wieców, gdzie 
wszystkiami głosami proszą, aby już nareszcie prowa- 
dzić pełny monopol i otwierać sklepy monopolowe. 


Dzienniki ukraińskie całe artykuły wstępne po- 
święcają tej sprawie i proszą o pełny monopo! wód- 
czany. . Krowicki. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 


— M EET S S a AE E EE A | poson 


Najwiecej szkodzą pospolitemu dobru, którzy rad 
swoich powagę mają, a rozsądku mało, tacy dla powagi 
prędko ua swoje przewiodą, a zatym zawłodą. 
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G zakładaniu pa wsiach sadów, 


Jadąc przez pasze gminy rzadko przy chacie 
spotkamy drzewą owocowe (raczej wierzby rosną), albo 
gdzieniegdzie widzi się osamotniene jabłonie, grusze, 
śliwy i t. d. zaniedbane, zarośnięte trawą o owocach 
aędznych 

U rozumniejszych dbających o obejseie schludne, 
onajdziemy jaki taki sadek, uporządzony i ogrodzony. 
Świadczy to o tem, że włościamin nie ceni owocu ji śle- 
pym jest na korzyści z drzew owocowych płynące, nie 
ehce zająć się czy sprowadzeniem, czy szczepieniem, 
È nie wie jak się do tego zabrać, 

Gdyby nasi wlościanie nauczyli się szczepić dzicz 
ki w szkółcę u siebie, mieliby za kilka lat przy cha- 
tach wlasne sadki, bo głeba dobra, a praca mala. Gminy 
powinny mieć instruktorów, przy szkole; dzieci pod 
Bad<orem nauczyciela powinne nauczyć się szczepienia, 
sadzenia, przesadzania drzewek, a wtedy w calem pań- 
stwie zakwitnie sadownictwo. Drzewa chronią chaty 
od ognia, wichrów, burzy, nawałnicy i piorunów. Spro- 
wadzamy pomarańcze, cytryny, figi i delektujemy się. 
Czyż nie lepsze nasze jablko papierówka, w zimie re- 
neta, gruszą bera, śliwka? Uprzedzily nas nne narody, 
jak n. p. Niemcy, gdzie nietylko sady przodują, ale na- 
wet drogi po obu stronach obsadzone drzewami owo- 
towemi, Tam żadne dziecko nie zerwie jablka, ani go 
nice podniesie, bo złodziejstwo ostro karane i poszano- 
wanie eudzej własności wpojone. Musimy się wstydzić, 
jak u nas się dzieje! 

A teraz w krótkości napiszę o sadzanin, szcze- 
pieniu i uszlachetnianiu. Drzewa owocowe udają się na 
mieni zasłoniętej od wiatrów południowych i zachod- 
nich, Jabłpnie mają korzenie płytkie, więc sadzić je 
na glebie płytszej. Grusze zakorzeniają się głęboko, dla- 
tego sadzi się je na głębszej, przepuszczalnej ziemi 
Śliwy znoszą wszelki grunt, nawet wilgotny — wiśnie 
1 czereśnie udają się na lżejszym i suchym gruncie. 
Przy sudzeniu lub przesadzaniu drzewek w jesieni i na 
wiosnę należy przygotować doly wcześniej głębokie, 
jak korzenie sięgają, podsypać spód gorszą ziemią, a na 
wierzch dać nawozu przegniłego z popiołem drzewnym. 
Korzenie tak ulożyć, jak rosły przedtem, nie zaginać, 
diuższe poucinać ostrym nożem. Przy wykopywaniu 
drzewka (byle nie wielkie) do przesadzanią należy 
obrać ziemię dokola, aby korzenie wyszły w całości, 
uporządkować, galązki zbyteczne ucinać bez skalecze- 
mia pieńka i tak wsadzać. Drzewka przesadzone podlać 
od czasu do czasu wedle potrzeby, na zimę oblożyé sło- 
miastym gnojem, chroniąg od przemarznięcia. Galązki, 
zwłaszcza dolne poucinać i uformować ksztaltną ko- 
ronę. Po dokonaniu tych czynności każdemu drzewku 
wbić palik ukośnie na 50 em od pnia, podłożyć w miej- 
scu wiązaniu mchu, aby je zabezpieczyć od wychełta- 
nia kory w czasie wiatru. Jabłonie sadzi się o 8—10 m 
jedna od drugiej, grusze o 6—7 m, śliwy o 5—6 m, 
orzech włoski o 10 m. Drzewka pielęgnujemy caly rok, 
aby były okopane dokola į nie korzeniły się chwasty. 
~est to ta sama czynność, eo przy okopowych jarzy- 
hatch. Przed zającami dobrze jest otoczyć pień w po- 
Erodku świerkowemi galązkami tak wysoko, aby za- 
We stanąwszy na tylnych nogach, nie dostal gałązek 


(szczególnie jabłoni). Na wiosnę zaglądać, czy drzewka 
nie narastają meszkiem na piu i wtedy je delikatnie 
eskrobać bez kaleczenia kory, poczem każde  obielić 
aż po galązki. Każdy gospodarz, chcąc założyć sadek, 
powinien zrobić za poradą fachowca plan, aby wiedział 
jak ta całość będzie w przyszłości wyglądać i z pewno- 
ścią cieszyć się będzie korzyścią pracy. 

Gdyby u nas przy każdej chacie byl sadek, wlo- 
ści nasze przy zachowaniu ładu į czystości wyglądać 
będą jak po innych cywilizowanych krajach. 

Jeszcze jedno wspomnę, t. j. o uszlachetnianiu 
dziczek, czyli o szczepieniu. 

Dziczki powstają przez sadzenie ziarnek, czy pæ 
stek dojrzalych owoców. Wystarczy na to nie wielkie 
miejsce ogrodzone, Gdy ziarnka, pestki wykielkują na 
wiosnę i widać je, trzeba ziemię spulchnić, oczyścić 
a w ten sposób przez lato doczekamy się latorośli gru- 
bości gęsiego pióra. Na drugi i trzeci rok powtarza się 
tą sama robota. Dziczki d-letnie można już uszłachet- 
nić przez zaszczepienie. Do tej czynności należy przy- 
gotować wcześnie przed krążeniem soków (w marcu) 
zrazy czyli galązki końcowe 1-rocznych pędów u drzew 
starszych szlachetnych rodzących już owoce į przecho- 
wać w piasku. Gdy zaczną krążyć sóki i kora latwo 
oddziela się, można dæczki szczepić (w szkólee). Szeze- 
pienie jest rozmaite, lecz tu wspomnę o pojedynczych 
trzech rodzajach: 1) przez łączenie, 2) przez szczepie- 
nie w szpary, 3) przez oczkowanie, Przez laczenie czyn- 
ność ta jest bardzo pojedyncza i odbywa się na dzicz- 
kach cieńkich, Dziczek uwalnia się ze wszystkich ga- 
łązek, zostawiająe tylko pieniek. Pieniek ścina się 
w poiowie lub wyżej ukośnie, aby część bieli widniała. 
Do tego przygotowuje się tejże grubości zraz o 4-—4 
oczkach, skrawa się ukośnie i przyklada do bieli dzicz- 
ka, aby kora z korą się stykały, obwiązuje dokoła 
cienkiem łyczkiem silnie, smaruje się maścią cale ob- 
wiązanie, aby powietrze nie miało przystępu, Gotowy 
szęzepek dostaje palik i drzewko gotowe. Po 3—4 ty- 
godniach kielkują oczka, rozwijają się w listeczki już 
szlachetne. Baczyć należy, aby drzewko miało wilgoć 
a drobne pędy regularnie się rozwijaly. Sposób ten 
szczepienia i łatwy i pewny, bo cienkie pieńki złączone 
ze zrazem lubią się przyjąć. 

Szczepienie w szpary wykonuje się na dziczkach 
o grubych pionkach. Pieniek urzyna się piłeczką z gó- 
ry na Gól do polowy, obrówna nożykiem, rozkluwwa de- 
likatnie jak rdzeń pokazuje, poczem zraz przecięty z je- 
dnej i drugiej strony wtyka się w szparę, aby kora 
z korą się stykala, zakleja maścią i obwiązuje szczel- 
nie szmatką. 

To samo można wykonać na drzewach starszych, 
urzynając wierzchołek z pozostawieniem jednej lub 
dwóch nóg do szczepienia, 

Qczkowanie rozpoczyna się we wrześniu, kiedy 
nowe oczka na rek przyszly się kszialtują. Wycina się 
wydatne oczko z drzewa szlachetnego tak, aby się cd- 
dzieliło od kory (w kształcie litery T), poczem to samo 
cięcie na pichku i wsuwa oczko peza korę, aby złą- 
czyio się, korę zamyka się z oczkiem na wierzchu po- 
zostawionem i obwiązuje dokoła, zaklejając maścią. 
W. ten Sam sposób szczepią róże, 


Edward Gutkowski, 
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D 3 H = = | Po wyczerpaniu dyskusji nastąpiły wybory do 
zia organ IiZacy! ny. Zarządu Okręgowego P. S. L. na wschodnia  Maiepnt. 


ake. Jo którego na propozycję  komisji-matki weszli 
Do Członków Zarządu powiatowego we Lwowie. py :Zjeliński Marcin z Lwowskiego, Twerd Onufty 
W myśl uchwały Zarządu powiatowego z dnia 30 marca |2 Kawskiego, Ratusz Jan z Samliorskiego, Wołos Szy- 
1926 roku, posiedzenia Zarządu powiatowego odbywać się| mon z Jaworowskiego, Murmyło Franciszek z Tamo- 
będą regularnie w ostatnią niedzielę miesiąca. polskiego, Biumicz Józef z Przemyślańskiego, Śmies 
Donosząe o tem, zwracamy uwagę, że osobnych za- tana Leon z Kamioneckiego, Maślanka Józeł z Kopv- 
proszeń na posiedzenia Zarządu wysyłać się nie będzie, EE Ruter Adol ah a lego, Biskup- 
„|Ski B3iesław z powiatu kotonmyjskiego. 
Sekretarz: St Zdąbłasz. Prezez: M. Lachowski Wynikiem ER bylo TA uastepają- 
cych rezclucyj: : 
P 3 e « E : a a 1) Zaufanie Klubowi parlamentarnemu oraz mini- 
Wielki dzień triumfu idei ludowej šom Z ja NE teh w dak kosli- 
nee cyjnym. Delegaci składają wyrazy bezwzylędneco zau- 
we wschodniej Małcpolsce. OE i giębokiej czci Ay i Wiłosewi za wskazy” 
wanw ogółowi społeczeństwa jasnych dróg budowy 
prńsiwa, za skupianie rozbijanego ludu polskiego pod 
jednym sztandarem, za wytwarzanie jego siiv politycz- 
inej i gospodarczej o dziejowem znaczeniu dla bytu 


i rozwoju państwa, 
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Ruch ludowy ma w ssej historji pewne chwile 
i dnie, w których ukazuje swą sile j zbiorowo manife- 
stuje swą organizacyjną przynależność. 

Jednym z takich wiełkieh dni to dzień 10-go 
kwietnia b. r., dzień Zjazdu Okręgowego P. S. L. we Maree a <A ró 4.004, 
Lwowie, na który przybyło 500 delegarów ze wsehod-| g ja "ini ść - bpigniki a a lece, Wia SE „2 
niej Malopolski z wojewódziw: lwowskiego, stanisla- cia W. ik 5 Aa £ Rg SENN 
wowskiego i tarnopolskiego. Wszystkie powiaty OURA oz a O RJ Na Noni r) Syr 
Zbrucza po San wyslały swoich delegatów, byle tyl! | 9de50 LC jako podstawowego warunku Na: 

$ i E |żitwiającego uzdrowienie finansowe i gospodarcze 
| stosunków w państwie. 

8) Wobec ostatnich wypadków świadczacych naj. 
wymowniej, iż pewne. czynniki j stronnictwa anly pai- 
stwoae wykorzystując więżkie položenie  průstwa 
przez wywoływanie wewnętrznych rozruchów w sze- 
regu miast, przez zamachy na bezpieczeństwo trucha 
kolejowego, godzą w byt państwa, delegaci wyrażają 
zdziwienie, że czynniki rządowe nie wykazują, zdecy- 
dowanej woli w kierunku odpowiedniego przeciwsta- 
wienia się powyższej akcji i domagają się zabczpiecze- 

Przebieg Zjazdu. nia państwa į stworzenia warunków normalnej pracy 

Już od wczesnego ranka poczęli gromadzić się| A A (M PRZE SE zy a. 
delegaci w sali Małopolskiego Towarzystwa  Rolni-| | p PRAS RSN ĘPRIOWC zaa: OR p Ea REES 
czego we Lwowie przy ul. Mickiewicza 1. 26. Z ehwilą,|5POCTcZe wyrażające się w tax wielkiej ilości bezro. 


. . . . . Ra = s, 5 l WI i vi V, aj j INI LĄ aj) F U% a U In |= 
pojawienia się prezesa Wincentego Witosa zerwała ja wynikio z błędnej polityki gospodarczej, opar 


ko stanąć w szeregu dla roztrząsania ważnych zagad- 
nień państwowych i udowych, by wyrazić swoje zda- 
nie i wolo, by okazać swą siłę, Zjazd ten to dowód, jak! 
daleko sięga idea ludowa mimo wytężonej walki na-| 
szych wrogów, którzy propagując has'a komunistycz- 
ne, cheg popr hnać Ind w objęcia nędzę. Znak to, że zdro 
wa idea predzej czy później zwyciężyć musi, że nikcze- 
mna i rozbijacka robota Pawłowskich. Brytów i Dąb- 
skich przy takiej sile nie znajduje żadnego posluchul 
na wsi. 


burza oklaksów na jego przywitanie, tej u6_doktsynie rozbija jąeej Ipodsieaie paliwa. ię 

Zjazd otworzył, oraz witając prezesa Witosa| t? Polityka doprowadzila wieś Sako do zipenugo 
i zgromadzonych, poseł Gruszka, delegat Zarządu o ak: ale ernsbe JEJ Proca maai 
Glównego. Następnie wybrano prezydjum zebrania: dr ” PET Roan og, ror PoTN 1-2 = ia 
Jan Deskur, Marcin Zieliński, na sekretwrzy pp.: Mur- byc że lali Lie ter Azly. 30 - rare się CU zagriz- 
myłę Franciszka i Le Boutona, poczem prezes Witosj CZ) ih 2 poypdu a pA AE vy A T 4 
wystosił wyczerpujący referat w sprawach palrtycz. 7 3) Dalena; Hoat a (do pe GRE: | ac 
nych, w którym omówił sytuację zagraniezną i we- renie wsc iipgniej ży V DA EJN weak || - ba 
wnęirzną państwa, stanowisko i rolę Sejmu. Nie pemi- I a je seta sji BL AEP PUB e , MU 
ngl również stosunków - ekonomiczno-gospadarezych | I BoCYy Si Tai na cele imwesftycyjne i «dhudowy 
wsi guspedarstw wojną zniszczonych. 


Burza oklasków byla odpowiedzią na ię tak traf- 6) Uważając przebudowę ustroji romiego zd naj- 
nie ujmująca i charakteryzującą dzisiejszy stan e wk a: postulat dowy, zebrani domaga ją się wy- 
stwa mowę prezesa Witosa. Po przemówieniu prezesa! konara ustawy w relormie rolnej w państwie a y Aai 
zabrał glos poseł Gruszka, wyglaszając referat gospo-; gólności na terenie wschodniej Maiopolski. Zebrani wy- 
darczy, |rażaja ubolewanię z powodu biernego zachowania RIQ 

W szeroko rozwiniętej dyskusji zabierali głos PP: czynników rządowych wobec dzikiej pardzlacji pro~ 
Dziubaty, Błądek, Le Bouioun z Gródka, Bednarowski, | wadzoncj w szeregu. powiatów wbrw | pan pań- 
dr Rydet, Siwoń, Czuwała, Młotkowski, Czubały, posel; stwa przez stosowanie nadmiernych Ji Ar Ł ocen 
Spittal i Szymański, którzy poruszyli cały szerog spraw za ziemię, Zebrani czyniąc odpowiedzialny m $ 2 
z dziedziny polwyki zewnętrznej i wewnębiznej pan- j Urząd. Ziemski we Lwowie za ten stan IzeCZY, iż tysią- 
SLWA. ce nabywców ziemi po upiywie lat kilku do dnia dzi: 
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siejszego nie posiadają prawa pmzewłaszezenia, wzywa-| 
ją Klub poselski do poczynienia wszelkich 
iżby sprawa koniraktów zalatwiona zoslala w najkrót- 
szym czasie przez czynniki rządowe w myśl art. 63 
ustawy z dnia 28 grudnia 1925 r. o wykonania reformy 
relej. | 


T) Zebrani zdając sobie sprawe, że jednolity front; ZE 


Po wyjaśnieniu przez posla pewnych spraw poje- 


kroków, | dvnczym osobom, po wspóluem pożegnaniu się i z ży- 


czeniem, ażeby pp. posłowie częściej przybywali do Ko- 
zowcej, zebrami spokojnie rozeszli się do domu. 
Józef Sendora. 


p) 


chiopów polskich na terenie wschodniej Matopolski jest JÓZEW OTTON. 


znaczenia państwowego wzywają ogól chłopów do zje- 
dnoczenia się pod sztandarem P. S. L. „Piast“ pod wo- 


dziękował zebranym za przybycie życząe pomyślnażci 
w preach dla ogólnego dobra wszystkieh. Zaś zebrani 
wsród podniosłego nastroju odjechali do swych s'edzib. 

Po zamknięciu Zjazdu przystąpiono do wyboru 
presydjum Zarządu Okręgowego na wschodnią Mato- 
polske, Wybory dały następujący wynik: prezes, poset 
Władysław Osirowski, wiceprezesi: dr Jan Deskur, po- 
sul Andrzej Witos i posel Bronisław Malik, sekretarz: 
posel Adolf Saraniecki, zastępca Stanislaw  Zdąbłasz, 
skarbnik pasei Stefan Posacki, Michał ` La- 


zastępca 
chowaki. 


Tak zakończył się ten wielki dzień ludowy. To 
też z oluchą patrzymy w najbliższą przyszłość ruchu 


ludowego na terenie wschodniej Malopolski świadomi, 
że ‘dae otwareie w walee o lepszy byt, lud ziem wschod 
aich zjednoczy się pod jednym prawdziwym, ludowym 
sztandarem Polskiego Stronnictwa Ludowego. 


Osada Federowiczówka, powiat Zbaraż. Dzięki 
Antoniemu Narogowi, Kazimierzowi Berońskiemu i Ja- 
nowi Korczakowi doszło n nas zebranie poufne ludow- 
ców do skutku. Zagaił zebranie Andrzej Sowa powolu. 
ące do prezydjum Pawla Piątkowskiego i Jana Korcza- 
ly. Sprawy organizacyjne reterował p. Kazimierz Be- 
Miski. Przemawiali Jan Korczak i Juljan Goliński. Wy- 


bano Zarząd, do którego weszli: Jan Korezak, jako 
przewodniczący, Antoni Narób, jako zastępca, Kazi- 
migz Beroński, jako sekretarz i Filip Topolski, jako 


skupnik, Po uchwaleniu stosownych rezolucyj, odźpie- 
Wanem „Roty“ zakończono zebranie. Jan Korczak. 


Kozowa, powiat Brzeżany, Dnia 7 marca h. r. od- 
byl sigu nas wiec polityczny P. S5, L. przy udziale po- 
sta Navrockiego. Zebranie zagaił miejscowy burmistrz 
szydiowski, Obszerny referat o sprawach gospodar- 
czych i politycznych wygłosił posel Nawrocki, nawolu- 
c do zgqdy i współpracy ludność polską z ludnością 
ruską. W Tyskusji przemawiali pp.: Jan Woźnica, Szy- 
dluwski i ni. Po zamknięciu dyskusji zebrani uebwa- 
li nastepnycee rezolucje: 


Klubu P. 8, r, „Piast*, a przedewszystkiem naszemu 
kochanemu wądzowi Wineentemu Witosowi, za jego 
ofiarną pracę gal wywalczeniem lepszej doli dla sza- 
rych mas włośćąński: h. 

„Domagają się utworzenia przy tutejszym sądzie 
swilencji kalasty gruntowego, który wskutek dzialuń 
wojennych zostal wraz z akwymi sądowemi zupelnie mai- 
BZCzOy, 


D - . U | 
nietyiko aktem natury partyjnej, ale piewszorzędnego | 


dzą prezesa Wilosa. 
Następnie zamykając Zjazd posel Gruszka ņo- 


Zebrani uchwalają najwyższe uznanie dla > 


"ROGA KU LEPSZEMU! 


Źle się dzieje mój sąsiedzie, 
Jesteśmy porozrywani, 
Nikt nie uży naszej biedzie, 
Lecz rozbija i cygani. 
Nienawiść w nas zaszczepiują, 
Jaski, skaczą jak kogutki, 
Bo z pewnością przecznwają, 
e ich taniec bardzo krótki. 


Bo „Piasta“ silny fundament. 
Tam chlopski gmach zbudujemy, 
I ten konwalsyjny zamęt, 
Związków chlopskich przeżyjemy, 

W .Liaście* Jubilaci starzy, 

Bojko i Średniawski siwy. 

Pracują, stojąc na straży, 

By nasz chlop czuł się szczęśliwy, 
A prezes Witos kierownik, 
Chlopską brać dzielnie prowadzi, 
(m jest „Piasta orędownik, 
On pas na wyżyny wsadzi, 


1 Rataj mąż silnej woli, 
Piastun berła sejmowego, 
Pogromca w Sejmie swawoli 
Bryia, Pluty i Dąbskiego. 
Z tymi lndźni dzis się liczy 
Każdy, kto na czyny zważa, 
Bo czyste mają oblicze, 
I świat cały Ich poważa, 
Oto Ci się poświęcili 
6 dolę chłopa. wojować, 
My tego nie ocenili, 
I nie ceheemy współpracować. 


Więc Ci muszą nam przodować, 

I swe zamiary wykonać, 

Polskę Ludową zbudować, 

I wrogów Chłopa pokonać. 
„Związek Chłopskt'. Wyzwolenie“, 
I radykalne „Okonie* 

Już dostają rozlużnienie, 
I wnet pójdą posać konie, 

Bo u nich są szunmne hasła, 

Zawiść, wścieklość, z jadem źmiji, 

Ta zaraza, klóra wlazia 

Do nas, zguiłej Bolszewji. 

Strzeż się, kochany sąsiedzie, - 
Byś nie zostął zarażony, 

A gdy cheesz ulżyć swej biedzie, 
Broń „Piasta“ i swe zagony; 
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Z wielkiem upragnieniem wyglądamy zawsze „Piasta“, 
z którego wiele nauczyć się można. Pojawiają się tu i ówe 
dzie i inne gazetki, jakieś „Sztandary* — „Zwiazki“ — 
„Przyjaciele”, ale że nam już zbrzydły, bo wiecznie jedno 
i to samo: kłótnia, opluwanie się waajemne, obrzucanie 
błotem nawet tego, co czcimy — dosyć tegan, musi się 
skończyć chamstwo, musimy być obywatelami którzy po- 
ważnie myślą — takie bazgrania dobre były przed laty, 
gdy chłop i kobieta byli ciemni, 

Już my to zanważyli, że ludzie, którzy te piśmidła 
czytają, to jacyś inni, niby nie nasi, niby warjaty, od któ- 
rych światli stronią. Bardzo nam się podobają artykały 
p. posła Jana Sobka, choć ostatni z Łańeuckiegu może za- 
nadto przesadzony. C'eszyłby się p. Sobek, gdyby były po 
wsiach telefony dla wygody ludzi. 

— Pewnie, nie złe by to było, ale niechby ludzie 
pomyśleli pierwej o drogach, bo mamy takie drogi, szcze- 
gódniej w południowej części powiatu jarosławskiego, że 
już i piechotą przejść trmdno. — Dobrze by też było, gdy- 
by pp. posłowie przy objazdach pytali ludu: ilu też czyta 
„Piasta“ — albo też „Przewodnik Kótek Kolniczych* — 
Dla Boga, jakże może być drze we wsi, gdy 
nikt nic nie czyta? — Zkądże się dowie jak lepiej 
gospodarzyć? jak co z czego zrobić, by grosza nio wydać? 
jak gotować smacznie i co z tych artykułów, które każdy 
ma w domu? jak sobie radzić w nagłych wypadkach? i t. d. 

Ludzie mądrzy kończą akademie rolnicze, praktykują 
w najlepszych gospodarstwach i dopiero zabierają się do 
gospodarki u siebie, a nasze dzieci rodzą sią takie juź 
mądre, że im nauki nie potrzeba! Każdy umie gospo- 
Garzyć i każda dobrą gosposią, boć i dziadek i babka nie 
uczyli się a gospodarzyli. Z nas byliby wzorowi ludzie 
i gospodarze, ale bez przymusu nie nie zrobimy. Z tego 
samego gospodarstwa można wydobyć dziesięć razy większy 
dochód, ale trzeba umieć, a chcąc umieć, trzeba czytać, 
bo rolnictwo — to wielka rzecz i ciągle postępuje. 

Szewc, krawiec, kowal, stolarz itd, muszą zdać egza- 
min, muszą mieć wyzwoliny, a gospodarz bez wszelkiej 
nanki ma być dobrym: gospodarzem, hodowcą, gadownikiem, 
ojcem, obywatelem it. d. A kobieta, która ma trzymać trzy |* 
węgły domu i wychować dobre srołeczeństwo, dobrza rzą- 
dzić w domn tem, co gospodarz zgromadził, idzie poomacku 
jak bjło przed laty i nie dziwota, że u nas bieda i będzie 
jeszcze większa, gdy ludzie nio zrozumią, że oświata dobra, 
niesie dobrobyt. 


wieczorami i na doświtki mełli na Żarnach, skubali pierze, 
wyplatali kosze i t. d. — dziś cisza po wsiach, aż do 
jasnego słoneczka rano. — Gdyby była ośwlata, gdyby lu- 
dzie czytali, nie byłoby procesów o głupie obrazy i narue 
szenie własności, nie byłoby bitek o byle co, przestalibyśmy 
być złotodajną pszenicą dia adwokatów-żydów, nie włóczyli 
by nas żandarmi, może znów zacząłby chodzić P. Jezus po 
wioskach naszych, bo teraz.. straszno pomyśleć, że chyba 
djabeł chodzi i mitłe narodem, — Codziennie gorązo Boga 
proszę: Jezu! daj mi dvczekać, by lud nasz, Bracia i Siostry 
moje poznali drogę, która prowadzi do światła, do dobro- 
bytu, daj mi doczskać, by lud polski każdy musiał szano- 
wać a matkę:Poelskę czcić prawdziwie. š 
Stach Kostka. 


Borzęcin. Wieś nasza przeszla w ostatnich eza- 
sach ogniowa próbę na polu politycznem i wyszła 
z niej zupelnie zwyciesko. Wybory gminne, któreśmy 
przeprowadzili dały nam dokladny obraz, kto jest go- 
spodarzem we wsi i kto ma prawo zabierania głosu. Pa 
jednej stronie stanęla do walki brać ludowa z pod 
znaku „Piasta z dawnym podwójcim Stanisławem 
Cholewą na czele, a po drugiej ks. proboszcz Łącki ze 
swemi sprzymierzeńcami, 4 pod chorągwi ks, dra 
Czuja i spółki wałka byla zacięta i zdecydowana, 
a wyrok jej taki, że ani jeden klerykał nie wchodzi do 
Kady gminnej. Ks. Łącki otrzymał 3 głosy. Poznali się 
wszyscy ną farbowanych lisach. Jako bardzo dodatni 
objaw to podkreślić trzeba, że głosujące w pierwszem 
Kole nauczycielstwo cale stanęlo po stronie interesów 
gminy, reprezentowanych przez jej większość j wpro- 
wadziło do Rady czterech swoich przedstawicieli. Ma- 
my nadzieję, że pp. nauczyciele sami jako synowie 
chłopscy, staną w przyszłej Rudzie na wysokości z4r 
dania. Pracą przyczynią się walnie do podniesienia mo- 

ralnego i materjalnego tej bądź co bądź niepospolitej 
wsi, jakim jest Borzęcin, 

Jakie zadania ma do spemienia {ia nowo wybranś 
Rada gminna, to wyliczać rzecz zbędna. Na jedno tylka 
zwrócić musimy uwagę. 

Przed wojną mielismy tu pocztę, która rozw'jda 
się bardzo dobrze, a była chwila, że nawet telegraf mi- 
ła dostać, Dziś stosunki zmienily się bardzo i to na 
gorsze, niestety! 

Dlatego to Rada gminna musi dołożyć wszekieh 
starań. aby pocztę odpow jedmio umieścić i przyrrócić 
do dawnej jej świetności. 

Możnaby tu opisać, jak to nasze ffilary widęgow- 
skie w ostatnich czasach wniosły podanie do Jyrekcji 

Zamiast telefonów, zamiast Kas chorych, byłaby dobra poczt i telegraców w Krakowie, ażeby poczt dzisiej- 
ustawa, że każdy czytać musi fachowe pisma, a wtenczas |524 Obaiżyć do rzędu agencji i oddać ją na <aprzepa- 
i gnzęty byłyby bardzo tanie. Są pieniądze na różne głup- |SZCZeNie w ręce Św ojego paganiacza, znmego po- 
etwa: bibułki kolorowe do szpecenia izby, szpilki i szpi- wszechnie „literatem“, ale o takiej niecnej robocie pi- 
„eczki do zeszpecenia ładnej główki, fatałeszki, obrazów bez sać nawet nie warto. 
iku, pierniki farbowane na odpustach, szkiełka LAAS id Natomiast trudmo nam BONA milzeniem fakt 
Piemieckie i t. d. — niema grosza na gazetkę, która E wszystkich, a świadczącym 0 rielkim upad- 


sar GW ooh WER (i R Fati -hE ob a ENIE 4.7 aa a aa = ZA 


“aje poprostu majątek! — Żeby nie wiem jak była ładna sto- | ku morainym, który w ostatnich czasach miał miejsce 
oła z wierzchu, a w środku próżna, to chyba wróbel z uiejj wiażnie na powyżej wspomnianej poczeż. I znowu na 
wyleci, a nigdy sokół. zie nie będziemy tu szemoko calej tej brzydkiej 
Niby jakieś przekleństwo cięży nad nami, że unikamy |sprawy opisywai. Napomkniemy tylky że główny 
światła! — Dlugie wieczory i noce jesienne i zimowe prze- |sprawcą nikczemucj intrygi jaką ukmto jest miejsco- 
sypiamy, bo dziś niema Żadnego przemysłu domowego;|wy ks. katecheta poparty — o wstydzie! przez bardzo 
(wszystko się liche kupuje. Pradziady i dziadki, babki przędły i wysoką spolecznie stojącą duchowną osobę a nicwianą 
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ka poczty, której jej władze przełożone 
z tego powodu dochodzenia. 

Skończyło się, jak się skończyć bylo powinno. 
Kierowniczka poczty dostała uznanie za swoją sumien- 
ną pracę, a teraz czekamy na p. iuspektora szkolnego 
z Brzeska, który. przez kierownictwo szkoly został za- 
pewne już należycie o wszystkiem poinformowany, 
ażeby i on wglądnął w tutejsze stosunki szkolne, a do- 
wie się niezawodnie wiele, między innemi zaś 
jak to podobno dzieci same w szkole siedzą, 
katechetą albo nie przyjeżdża, albo u Kozy w miłem 
towarzystwie czas spędza. 

O ileby ia sprawa nie była w krótkim czasie za- 
łatwiona to do niej jeszezę, ale już szczegółowo powró- 
emy, 


wytoczyly 


i nieszczęśliwą ofiarą — cicha i spokojna rowniez 
| 


„zwycięstwo „„Uhiopskiego 
Stronnictwa‘ w Limanowej. 


„Przyjaciel Ludu“ zapowiada w każdym numerze 
wiece i zjazdy delegatów, które albo zupałnie nie dochodzą 
lo skutku z braku jaż to sluchaczy, jużto dlatego, że po- 
iłowie ze Stronnictwa Chłopskiego nie mają odwagi stanąć 
lrzed wyborcami, a gdy tu i ówdzie zjazd taki przyjdzie 
to skutku, kończy się rozczarowaniem, zawodem, lub sromotną 
llęską. Tak było w szumnie zapowiedzianym w „Przyja- 
Gelu Ludu“ z wiocem sprawozdawczym i zebraniem Za- 
radu powiatowego Stronnictwa Chłopskiego w Limanowej, 
stóre miały się odbyć w dnia 15-go marca bieżącego roku, 
W dnia tym zebrało się w karczmie żydowskiej „pod ko- 
8ą* pięciu ludzi pod przewodnictwem Mokrzyckiego z No- 
Wtgo Sącza i Kurczaba, zastępcy prezesa, 

Na wiec nie przybył żaden z „pracowitych“ posłów 

Stynnictwa Chłopskiego, dyskusja mimo to była tak oży- 

Wiora, Że dwóch chłopów ciężko poraniono, a iniejatorzy 

a w nogach szukali ucieczki przed porachowaniem im 
er 

Kto pałką wojuje, musi mieć respekt przed pałką. 

Stronnictwo Chłopskie powinno się nazywać stronni- 
ttwam pałkarzy. 
fa nazwa lepiejby oddawała program, hasła i zasady 
Pluty i Stapińskiego, Góral, 


Z Pomorza i Kaszub. 


Już z okna pociągu, jadącego z innej dzielnicy, 
uderzą Zeraz różnica, jaka zachodzi między tą częścią 
olski, a ap, Małopolską. Zdaje się, że inny kraj, inne 
RÓ Ngdzie nie widać naszych tak jeszcze częstych 
7 | naszych zagoników takich długich a wąskich, 
A ko domy murowane, czerwone, wielkie masywne — 
dosk od nayych dworów, a pola hej! szmat — ciągną 
od: a Ceną. fyślałby kto, że to domy i pola dworskie — 
sni tak tu chłopi mieszkają — wieś to trudao 
a miasta odró.nić, A we wsi to na każdym kroku coś 
A ego. Klektryzą prawie w każdej wsi. Wszędzie jakiś 
» 4 Z mim dolrobyt, I zdawałoby się, że ta ziemia — 
co prawda na taij byt — to chyba mlekiem i miodem 
płynąca, że „chyb. lepsza od tej czarnej podolskiej. 
dzietam ! Piach -- piach i nie więcej, Bez nawozu to 
nawet łąka nie rodi! Ale to też naród tu jakiś inny. 
on jest ten Kaszuba — oj twardy, a uparty — 
Sta Boże. Mówią, że Mazur zawzięty, ale Kaszuba to 
yba gorszy. Ale tę i światlejszy, zmyślniejszy od: 


Bryla, 


i tego: 
k | „oj : ; 
a ksiądz|madą. Bo tu już dawno dobrze wiedzą, że „gromada 


naszych. Niemcom mowy nie rad — ale zato naukę wziął, 
Ho! Języka swych ojców nie dał, ale gdy go Niemiec 
dusił, to się języka jego wyuczył, i co dobre było brał. 

No i dziś te piaski — to szpichlerz polski, Ale 
Kaszuba te piaski rokrocznie zasila nawozem sztucz- 
nym i — cudy robi — tak! Inwentarz też każdy chłop 
ma; jak u nas chyba gdzieniegdzie dwór, krowy holen- 
derskie, konie ciężkie, ale silne, spasione, rasowe. Ale bo 
też ta oni mogą sobie kupić, bo tu luzem nikt me chodzi 


we wsi, nikt sam niczego nie robi. Ta wszystką gro- 


ludu dokona cudu“. I wszystko prawie tu i kupno i sprze- 
daż — to przez Kółka i spółdzielnie, A trzeba wiedzieć, 
że w każdej wsi obok innych organizacyj jest spół- 
dzielnia lnb Kółko. I przez nie też często sprzedają COŚ, 
co wywozi się, Bo żydków tu niema. I takie Kółko 
utrzymuje lub sprowadza stadnika rasowego, lepsze 
zboże i t. p. Ale to wszystko robi jedność i nauka. 
O naukę tu każdy dba i garnie się do wiedzy. Jak 
przyjedzie referent z odczytem (prawie zawsze o ho- 
dowlach bydła: i t. d.), to sala zawsze pelna. Nigdy 
pustek niema. A czytają też dużo — i książki i gazety. 
Na wszystko czas maja. Gazet to dużo czytają. Taka 
np. ludowa gazeta „Gazeta Grudziądzka“ ma 87 tysięcy 
czytelników. : Niech się w Małopolsce jaki dziennik po- 
szczyci tyloma czytelnikami. A trzeba wiedzieć, że wy- 
chodzi tu dużo różnych pism. Ta każde większe miasto 
ma swoją gazetę. Przez tę naukę, przez to czytanie 
ludzie mają inne zdanie o polityce, o partjach. Byle 
jakim hasłom nie uwierzą, to też i partyjek, tak zwa- 
nych chłopskich, tu niema, jest jedna tylko partja „Piasta* 
i koniec. Ale za to silna. Ho, ho! nie miałby tu co robić 
jakiś nowy bóg ludowy, co to obiecuje złote gruszki 
na wierzbie — nie! Bo Kaszuba cichy, uparty, mało- 
mówny — zanim co robi, dobrze się namyśli. Dlatego 
innych, prócz „Piasta“, niema. W każdej prawie wsi, 
w każdem prawie mieście są już dziś organizacje i co- 
dziennie nowe tworzą się coraz dalej — dalej, hen, aż 
nad morze, Niedawno odbyło się zebranie pow. urg. 
„Piast“ w Pucku. I wciąż rośnie ten ruch. I pomyśleć 
sobie, że jeszcze w poprzednich wyborach w Poznań- 
skiem z Pomorzem tylko 8 było. Dziś przy wyborach 
do Rad miejskich tylko w samem Poznańskiem stracili 
endecy 102 mandaty, prawie że wszystkie ua korzyść 
„Piasta, 

Trzeba tu przyznać, że na samem Pomorzu i Ka- 
szubach wielką zasługę w rozwoju ruchu ludowego ma 
pam Kulerski, wydawca „Gazety Grudziądzkiej*, który 
przez długie lata idei tej oddawał swe siły, i dziś może 
też być dumnym z tego, że praca jego wydała takie 
plony. Bo plony jego pracy, profesora Michałkiewiczą 
i innych działaczy ludowych faktycznie wielkie, a nej. 
bliższe wybory do Sejmu napewno dadzą zwycięstwo 
„Piastowi*. 

Chojnice na Pomorzu, 8, 


Przy zabawach, grach i wszelkich 
uroczystościach pamiętajcie o fun- 
duszu prasowym, bo prasa to poięga. 
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Ceny obcych walut 
dnia 20 kwietnia 1926 r. 


Banki płacą za 1 dolara , , a . . 9 zł 30 groszy 

A + «a, tsfont szterling n Aga T " 

w „franka francask . =, 3i 
m l ba. „ASZWAJCZ 0 l RSZSW 
z » 4 /1 Eorónę Czeską „ n E —, 
s m  » 1 lira włoskiego . . — y 37 , 
„ „n  „, 1 Marke niemiecką. 2 „19 p 
3 E ERZI DE RANS r, 9. 41 30 
Giełda zbożowa w Krakowie. 


NŃotoweno dnia 16 kwietnia 1826 za 100 kg towara: 


Pszenica dworku, e « e e s oes s o ss 6 e 4700—4800 
Estonica lnargowa . . s «5 8 o 6 s 6 s » » +  4500— 46:50 
„zyto dworskie krajowe sess esos s © © Ż5:00— 29:00 
ZAD OIEDYŚ OE Ce Bdlote OPBdJO:C O d zzdd=i" N 
Owes dworski . s wag a edo ama Lada. nisi 128:DHACZ0,00 
Jęczmień do siewu . a. « e « e s © sc o » s'o 31'00>=— 3200 
Jęczmień ma krupy. « « « b s a e a a s » © , 24'00— 26:00 
Mzepak zimowy WE, a. e 0 U ow el. wode — 

Kminek krajowy « © « « «a a « © m sia 06 6 — 

Mąka pszenna 45% okr. krak.. « » « » eee + 83'00— 8520 
Mąka żytnia 60% okr. krak. ss « « « « 4 +» 4600— 47:00 
Mąka żytnia 65% okr. pozn. „ « « » « « se. + 4800— 4900 
Otręby pszenne . 1 « « « s a w a r a e e e 4 +  20:00— 2050 


DG GRD e 19:00— 19:50 


Otrępy żytnie 


Targowica miejska. 

Płacono dnia 16 kwietnia b. r, za 1 kg żywej wagi: 
Buhaje (E E EE S E E E r a E A O R o 2 1:00—145 
Wały p o"o OD o a a a a BOBO: a dB o m o CORSE 
ATOWY » ....... .............|. | 0:8 1—1625 
dałownik wa a s s 0 8 0 8 a oo o 0 a a a 0 sa 0:30—1*35 
Cielęta ooo au e e 06 66 a a 0 FO 6 0 6 6 100—41'4U 
Nierogacizna ................g. |. e o © 1-83—2*10 
Nierogacizna bitej wagi. » « » s a 6 s a e a » » 2020 2:65 
1 kg skóry z krowy ud „a 000 © 60a 6 A 4, A_6 —180 

n n z jałówki ............ e e o 2-00 
1 p ZRWOŁEŃ PY s oda 0 owca aS 2:0 
skóra g cielęcia .............. 0. 0 8... a 7:00—8*:00 
1 kg łoju kiszkowego . so » s » s e a s e 6 2 2 a 090—100 
n a DOrKOWegO « « s » 8 3 a a 5 6.8 a a a a 1'50—1*80 


Środki ochronne przed zarazą. 


Nie ulega wątpliwości, że w kraju, tak nawskróś 
rolniczym, jakim jest Polska, hodowla inwentarza ma 
pierwszorzędne znaczenie pod względem dobrobytu i płat- 
niczych sił państwa. Przy odrodzeniu gospodarczem 
i finansowem państwa następuje również planowa, twór- 
cza praca około podniesienia hodowli inwentarza, baz 
której dalsza egzystencja rolnictwa byłaby zagrożona 
u samych swych podstaw. Oprócz jednak interesów rol- 
nictwa, w podniesieniu hodowli inwentarza występuje 
niewątpliwie dla naszego kraju interes ogólno-ekono- 
miczny. Produkcja bowiem inwentarza żywego i pro- 
duktów zwierzęcych na eksport jest bardzo ważnem 
źródłem dochodu. W związku z powyższem, na pierwsze 
miejsce wysuwa się zadanie przygotowania zdrowego 
podłoża dla hodowli drogą uwolnienia kraju od chorób 
zaraźliwych zwierzęcych, bez czego prowadzenie akcji 
w kierunku rozwoju hodowli jest nieskończenie ryży- 
kownem, ponieważ każda z licznych epizootji (czytaj 
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epiżoocji, czyli choroby zaraźliwe zwierzęce), może zni- 


szczyć odrazu cały nakład pracy i kapitału. Przygoto- 
wanie więc zdrowego podłoża dla hodowli stanowi za- 
sadnieze i najgłówniejsze zadanie polskiej weterynariji. 
Polega ono na celowej i racjonalnej wales z chorobami 
zaraźliwemi zwierząt domowych i drobin. Ale, aby za- 
daniu temu sprostać, poszczególne jednostki nie pomogą, 
gdy reszta społeczeństwa biernie tej walce z chorobami 
przypatrywać się będzie. A pora jest odpowiednia, zby 
z tej apatji, z tego lekceważenia walki z chorobami 
zaraźliwemi zwierząt się otrząsnąć i czas, aby każdy 
najmniejszy rolnik wziął sobie za punkt honoru prze- 
strzegać wszystkich wskazówek, które mają na celu 
niszczenie Źródeł i przyczyn zaraz bydlęcych. 
Dowiadujemy się, iż rząd czeski zamkoął granice 


swego państwa dla przywozu bydła do Czech, rzekomo | 


z powoda pryszczycy czyli zarazy pyska i racie u zwiee 
rząt racicowych; z tejsamej przyczyny Belgja zamknęła 
przywóz owisc, a komunikaty oficjalne podają, iż na 
16 województw Rzeczypospolitej w 12 województwach 
panuje pryszczyca, 52 powiaty, 108 gmin i 378 zæ 
gród jest zamkniętych. Cyfry oficjalne same za siebie 
mówią, nie trzeba nad niemi się dłużej zastanawiać. 
A teraz nderzmy się w piersi i zapytajmy się, w ilu 
to gminach albo chałupach zaraza ta panuje albo prze- 
szła, o której nikomu nie jest wiadomem? I słów tych 
kiika ma na celu podanie, w jaki sposób należy uch:o- 
nić się przed zarazą, względnie w jaki sposób należy 
oczyścić, wydezynfekować oborę czy stajnię po odbytej 
zarazie, czy to będzie pryszczyca u bydła, czy zołzy 
u koni lub inna jakaś choroba zaraźliwa. 

Środki ochronne i tępiące zarazę są nas 
stępujące: odosobnienie, strzeżenie, obserwowanie i «am- 
knięcie danego zwierzęcia względnie całej stajni, Jole- 
cenie, iż zwierząt ehorych, podejrzanych i wraźliwych 
na zarazę, tudzież przedmiotów, która mogą spovodo* 
wać rozwleczenie zarazy, nie wolno usuwać z pewnych 
ubikacyj lub miejsc, wstrzymanie pędzenia (dalszego 
przewozu) zwierząt chorych i podejrzanych, zakaz wy- 
pędzania zwierząt na pastwisko wspólne, zakaz wspóle 
nego używania studzien, miejsc pojenia i płewienia, 
Ograniczenie ruchu osób (handlarze), czyszczerie i od- 
każanie lub nieszkodliwe usuwanie zwłok zwierząt, 
czyszczenie i odkażanie stajen, stanowisk i dóg, uży* 
wanych przez zwierzęta chore i podejrzane. 

Za Środki odkażająca uważa się: mydło szare 
w postaci trzyprocentowego rozczynu, nacaje się do 
mycia przedmiotów drewnianych albo prinia bielizny 
oraz do czyszczenia nagich części ciała; wapno żrące, 
które powinnu być świeżo palone, rozpzda się za do” 
daniem wody w ilościach okoł» dwóch trzecich części 
litra na kilogram na suchy proszek, nadający się do- 
brze do posypywania zwłok oraz riewybrukowanej 
podłogi stajaennej; dwadziestoprocentowy rozczyn wapna 
żrącego, t. j. jeden kilogram wapna źrącego na pięć 
kilogramów wody, daje najodpowiedniejsze mleko wa- 
picnne do bielenia ścian, do wycierania podłóg, do po- 
lewania nawozu, ścieków i gaojówki, Do każdorazowego 
użytku należy przyrządzać świeże wapienne mleko. 
Skóry można wkładać do rzadkiego mleka wapiennego. 
Dalej środkami desynfekcyjnemi są: kreolina. 39/,, tor- 
malina 40°/ (kilogram formaliny na 40 litrów wody). 
Zabierając się do dezynfekcji musimy pamiętać, iż oczy” 
szczenie musi zawsze poprzedzić odkażenie. 
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Co się tyczy odkażania (dezynfekcji) zapowietrzo- 
nych stajen i znajdujących się tam przedmiotów, ma- 
leży przestrzerać następujących wskazówek: w staj- 
niach zapowietrzonyeh, w których zwierzęta chore są 
jeszcze umieszezone, należy postarać się o dostateczne 
przewietrzanie, o częste usuwanie i odkażanie nawozu, 
który, o ile możności, ma być osobno składany, tudzież 
a czyszczenie podłogi i Ścieków gnoja przez spłakiwa- 
nie ich wodą i jelnym z wymienionych środków odka. 
Żających. Końcowe odkażenie zapowietrzonych stano- 
wisk, względnie całych zapowietrzonych stajen, należy 
wykonać w sposób następujący: najpierw należy usunąć 
nawóz i podściółkę, wywieść je przy zachowaniu odpo- 
wiednich środków ostrożności, na rolę i przyorać 
względnie przykcyć tymczasowa ziemią, albo spalić, 
albo zakopać głeboko po posypaniu wapnem żrącem. 
Po omieceniu powały, ścian i podłogi stajni odkażamy 
ją, począwszy od powały względnie strychu, jezeli on 
jest nieszczelny i zanieczyszczony, Śziany drewniane 
i przegrody z desek należy, po usunięciu znajdującego 
się ewentualnie uszczelnienia z mchu obmyć gorącą 
wodą ze sodą i mydłem, a następnie pobielić mlekiem 
wapiennem. Słapy, drążki działowe, drzwi, ramy okien, 
poręcze należy również w tensam sposób odkazić. 
Sprzęty drewniane, jak żłoby, drabinki, wiadra stajenne, 
przyrządy do czyszczenia należy wyszorować gorącą 
wodą ze sodą i mydłem, następnie obmyć, a wreszcie 
zesikać mlekiem wapiennem lub włożyć do tego płynu 
na 24 godzin. 


Zdrewmienie języka u bydła snowodowane jest 

t zw. grzybkiem promienicy. Język bydłęcia zarażone- 
go powiększa się, twardnieje i staje się szorstki. Na gór- 
nej powierzchni zauważyć można guziczki. Bydlę, które 
na te chorobę zapadło, z trudnością przyjmuje pożywie- 
ny. W początku choroby (który zresztą jest trudno za- 
uważyć) bydlę można przy pomocy weterynarza wyle- 
«zyć. W późniejszem stadjam choroba jest nieuleczał- 
na i bydlę nadaje się tylko na rzeź, o ile nie cheemy, 
by zdechło. 
, Kiedy należy używać wapna pastewnego w ho- 
dowi zwierząt? 1) najbadziej wrażliwym na wapno pa- 
Btewnę jest jałownik, który dla wzrostu kości potrze- 
buje dużych ilości wapna i kwasu fostorowego; 2) przy 
żywieniu zwierząt paszami wodnistemi jak buraki i zie- 
mmiaki, przy żywieniu paszą, która długi czas po ścię- 
ciu leżak na deszczu, wogóle przy tych paszach, które 
posiadają mało wapna i kwasu fostorowego; 3) prakty- 
€y niektórzy twierdzą, iż zadawamie wapna pastewne- 
go krowon. cielnym w miesiącach ciężarności, nader ko- 
rzystnie ua rozwój ich oraz plodu wpływa; 4) kury nio- 
Bące jaja są nader wdzięczne na zadawanie im razem 
Z kama wapna pastewnego. 

Jak odtęzyć konia od kąsania? W większości wy- 
padków koń przed ukąsaniem stula uszy. Czasem jed- 
nakże, bez upredniego stulania uszu koń rzuca się na 
czlowieka i dotejiwie kąsa. Kąsamie spowodowane jest 
Zazwyczaj, albo przez złośliwość albo z chciwości przy 
jedzeniu i zadaniu karmy. Oduczyć konia można 
kąsania przez podywanie koniowi na kiju gorącego bu- 
raka, Koń podrażnyny łapie zębami burak i parzy sobie 
Język, Kiłkakrotne powtórzenie tego zabiegu bardzo 
„ęsto odzwyczaja żonia od kąsania, 
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Parchy u konia wywołuje pewnego rodzaju grzy- 
bek. Parchy pojawiaja się początkowo w postaci czer- 
wonych plam, żółknących z biegiem czasu, grubnieją- 
jącjch i przemiemiających się wkońcu szaro-blałe stru- 
py, które niszczą w zupełności eebulki włosowe. Mie- 
szezą się one zazwyczaj na głowie i szyji choć nieraz 
obejmują i calą skórę, Parchy są zaraźliwe i przenoszo- 
ne być mogą przez ludzi į na inne zwierzęta. — Środki 
lecznicze są następujące: o ile parchy nie są w ostatnim 
stadjum rozwoju, to należy miejsca zaatakowane nacie- 
rać raz dziennie 5% roztworem kreoliny. Radykalnym 
ślodkiem przy cięższych wypadkach parchów jest uży- 
cie ropy naftowej. Jest to Środek radykalny i dla nie- 
umiejętnego hodowcy nawet, bezpieczny. Ropą należy 
sn:arować tylko małe kawałki powierzchni zajętej przez 
parchy i stopniowo przechodzić zajęte przez parchy, 
miejsca. Koń w cząsie kuracji nie może być używany 
do pracy ciężkiej, powinien być stale w cieplej stajni 
i nie może być narażony na raptowne zmiany tempera- 
tury. Trzeci sposób leczenia parchów jest następujący: 
przez trzy dni z rzędu pendzlować mlekiem wapiepnem 
(19.5 litra wody, 0.5 kg wapna świeżo gaszonega) po- 
czem przez 3 dmi słabym rozczynem 25% roztworem 
sody zmywać kenia całego z wyjątkiem nozdrzy i pa- 
rządów piciowych, Pendzlowamie i zmywanie odbywać 
co drugi dzien tak, że całe leczenie trwać będzie 12 dni. 

Sposób dawania lekarstw zwierzętom domowym, 
Sposoby te są bardzo rozmaite j wymagają pewnej 
wprawy, znajomości rzeczy i zręczności. Lekarstwa daje 
się zwierzętom w stanie płynnym lub stalym. Lekarstwa 
płynne działają szybko, ale zazwyczaj i ich dzialanie 
szybko się kończy, lekarstwa zaś stale powolniej, ale 
też i dlużej. Postać lekarstwa zależy od choroby zwie- 
rzęcia, a także od rodzaju, gdyż w innej postaci daje 
się lekarstwo bydłu — a w innej koniom lub świnioza, 

Proszki posypuje się na pokarm i zwilża równo- 
cześnie czystą wodą; gdy jednakże zwierzęta nie chcą 
takiego pokarmu jeść, postępuje się inaczej. Lekarstwo 
wabia się na ciasto i w postaci kulek wtyka przemocą 
do gardla. W tym wypadku należy bardzo ostrożnie po- 
stępować, gdyż latwo można wetknąć kulkę zamiast 
w gardio, w tehawicę i spowodować uduszenie zwierzę” 
cia, Fsom można zawsze podawać lekarstwo w postaci 
pigulek, innym zwierzętom zaś lepiej w postaci powi- 
delek. 

Przy zadawaniu lekarstw plymnych należy pod- 
nieść głowę zwierzęcia do średniej wysokości, wlewać 
następmie lekarstwo powoli do gardla i tak długo trzy- 
mać wzniesioną głowę zwierzęcia, dopóki plyn nie zg- 
stanie calkowicie połknięty, Uważać jedynie trzeba, ky 
lekarstwo nie dostalo się do tchawicy, gdyż w takim 
razie wskutek powstalego kaszlu zostanie wyplute 
i zmarnowane lub co gorzej wywola siine zapalenie. 

Przy zadawaniu lekarstwa koniowi nie należy 
klasé go na ziemię, jak się to nieraz czyni, lecz najle- 
piej tręzle uzdy przywiązać wysoko i kazać jednemu 
człowiekowi silnie trzymać konia w pysku, podczas gdy 
drugi ma wlewać lekarstwo do gardla. Gdy koń zacz- 
nie się krztusić, natychmiast przerwać cały zabieg, glo- 
wę opuścić i przeczekać dluższy czas, aż kaszel się 
uspokoi. 


Ghiopi. Pepierajeie zawsze prasę ludowa! 
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KRONIKA. 


KWIECIEŃ ma dni 30. — MAJ ma dal 31, 


Dni Kalendarz rzymsko-katolicki Eo aiz 

godz. ke min. 
25 N. | 3 po Wiełk, Marka Ewangelisty 4 38 18 44 
26 P.| Kleta i Maroelina męczenników 4 32 18 46 
27 W.| Teofila biskupa, Peregryna wyzn. 4 80 18 47 
28 Ś, | Witalisa męczennika 6 | 4 28 | 18 48 
29 C. | Piotra męczennika 4 28 18 50 
30 P. | Katarzyny Seneńskiej 4 24 18 51 
18. | Filipa i Jakóba apostołów 4 33 18 53 

| 2 N, | 4 po Wielk. Atanaz., Zygm. króla| 4 21 18 51 | 


W sprawie wyjazdu do Danji na roboty rolne. 


Do redakcji naszej zgłaszają się listownie i oso- 
biście zainteresowani wyjazdem do Danji na roboty rolne. 

W dzisiejszych czasach, kiedy tak trudno o każdy 
grosz, przyjeżdżają vni z najodleglejszych powiatów tu 
do Krakowa z prośbą o ułatwienie zarekrutowania się 
w Państwowym urzędz e pośrednictwa pracy. Otóż prze- 
strzegamy przed tego rodzaju wyjazdami, jako bezce- 
lowemi. 

Z chwilą rozvoczęcia faktycznej rekrutacji robot- 
nic rolnych do Danji, podamy to do wiadomości na- 
szych czytełników. 

Równocześnie komunikujemy, że według informa- 
cyj przez nas otrzymanych, rekrutacja odbędzia się do- 
piero w pierwszych dniach maja r. b. przyczem jest 
wielce prawdopodobnem, że dla oszczędzenia ludności 
niepotrzebnych kosztów z powodu wyjazdów, rekrutacja 
ta odbywać się będzie w Tarnowie dla powiatu tarnow- 
skiego, w Bochni dla powiatu bocheńskiego, w Brzesku 
dla powiatu brzeskiego. 

Nie dajcie się zatem bałamucić i niejotrzeinie 
nie wyjeżdżajcie do Krakowa, gdyż z nadejściem wła- 
ściwego terminu, znajdziecie o tem wiadomość w „Piaście*, 


W Państwowym urzędzie pośrednictwa pracy 
w Tarnobrzegu odbędzie się rekrutacja kilkuset robot- 
ników i robotnie rolnych oraz górników do ko- 
palå rudy i węgła we Francji, — i to w następujących 
terminach: 

Dnia 26 kwietnia b. r. w Nisku w biurze Wydziału 
powiatowego, 

Dnia 27 
Starostwa. 

Dnia 28 kwietnia b. r. w Tarnobrzegu w lokalu 
Państwowego urzędu pośrednictwa pracy. 

Odjazd zarekrutowanych robotników nastąpi za- 
raz po rekrutacji. 
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W walce o zdrowsze nerwy i o lepszą sprawność. 


Przedstawienie stosunków w Syndykacie rolni- 
czym w Krakowie we właściwem Świeiłe. Z P:ezydjum 
Rady nadzorczej Syndykatu rolniczego w krakowie 
otrzymaliśmy następujące urzędowe wyjaśnienie: 

Dnia 10 kwietnia 1925 r. odbyło się wspólne pe- 
siedzenie Wydzalu wykonawczego Rady nadzorczej 
Syndykatu rolniczego w Krakowie, czlonków Komi- 
sji rewizyjnej i dyrektora Związku rewizyjnego Spół- 
dzielni rolniczych, na którem po dakiadnen omówie- 
niu zarzutów, podniesionych przeciwko czlonkom dy- 
rekcji, wszystkiemi glosami uchwalono wolum ufunuo- 
ści dla dyrekcji oraz wszystkimi głosami uchwalono 
odjąć prokurę dotychczasowemu buchalterowi za myl- 
ne i błędne informacje, udzielone przez niego Komisji 
„rewizyjnej. Na podstawie tej drugiej uchwały, dyrek- 
cja zwolniia dnia 12 kwietnia 1926 r. buchaltera z zaj- 
mowanej posady, 

Na posiedzeniu w dniu 20 kwietnia 1926 r. Wy- 
dział wykonawczy zatwierdził jednomyślnie zwolnie- 
nie z posady dotychczasowego buctaltera dra Albina 
Zająca. 

Wobec powyższego faktycznego stanu rzeczy, 
wszelkie dalsze komentarze i wyjaśnienia są zbyteczne. 

Przedstawiciele firmy „Skład maszyn i narzędzi 
rolniczych Bracia Ciok i W. Artymiak w Siedłcach, ul. 
Warszawska 1. 63“ bawiąc w Małopolsce w dniu 15-gu 
sierpnia 1025 r. na  obchodzie  [cymontowskim 
w Wierzchoslawicach nie omieszkali przy tej sposob- 
ności zapoznać się z kulturą rolną w tarnowskim po- 
wiecie. Przebywając we wsi M 'kolajowicąch ofiarowali 
Kolu ml!odzieży wiejskiej w tejże samej wsi dwa pier- 
wszorzędne pługi z materjałem zapasowym na ogólny. 
rachunek 102 zł 10 gr. Plugi, do tej pory nie używana 
w naszych stronach, okazały się wprost nie oceniona 
"Tą drogą skladamy Szanownej Firmie serdecznie po- 
dziękowanie, zapewniając, że starać się będziemy 
w naszych stronach każdemu polecąć narzędzia rolnicze 
Szanownej firmy, jako bardzo solidne i znajdujące jak 
najlepsze zastosowanie w naszej Małopolskiej ziemi 

Zarząd Kola Młodzieży 'w Mikołajowicach, 
Prezes: J, Jarosz. Sekretarz: M. Moskal, 

Największe majątki w Polsce. Do najbogatszych 
ludzi * Polsce należy — wedlug opinji taksatorów skar- 
bowych — książę Adam Czartoryski, zamieszkały 
w Warszawie. Wartość książęcego majątku oszecowanu 
na 15,518.548 ziotych, a podatek wyznaczono w wyso- 
kości £ miljon 898 tysięcy 255 złotych. Drugie miejsce 
na liście bogaczy zajmuje Jakób hr. Potocki, którego 
(majatek oszacowano na 6,684.8604 złotych, a podatek 
wymierzono w sumie 563.958 złotych Trzecim 
z kolei potentatem jest Ksawery hr. Brawcki, zamie- 
szkały w Wilanowie, któremu wyznaczono podatek 
w wysokości 589.218 złotych 96 groszy. — Majątek je- 
go przedstawia wartość 6 mljonów 578 tysięcy 987 zlo- 
tych TI groszy. 

Szczątki mamuta w Radomiu, Dnia 9-go kwiet- 
nia bicżącego roku przy kopaniu szdzawki na te 
renie państwowej wytwórni broni, wbotnicy natrafili 
w glębokości 10 metrów na szczątki ogromnego mamu- 
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Radosną nowinę przynosi wszystkim cierpiącym i cho- ta. Wydobyto zęby i olbrzymie kly zupełnie dobrze z4n 
rym pouczająca broszurka Ernesta Pasternaka, Ber- chowano. Przeciw rozgrabieniu kosí wystąpił energicz- 
lin S. O. Michaelkirchpiatz 13. Zwracamy uwagę na za- nie technik wojskowy, Stanislaw Kostrzewa, któremy 
„mieszczone ogłoszenie w N, 16 dnią 18 kwietnia | teź udało się uchronić wykopalisło od zuiszezenią 
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W nieszczęściu szczęście. Z kuńcem lutego b. r. 


Jak się powodzi byłym cesarsko-królewskim wo- 


wracał ze Zbaraża do domu Wawrzyniec Krawczyk,, dzoim? Zmarły w roku zeszłym feldmarszałek Conrad 
parobek u Józefa Nackorskiego w gminie Futor. Przy-, Hótzendorf żalił się przed śmiercią na niewdzieczność 
jechał pod Maksymówkę, gdzie się przejeżdża tor ko-,domu Habsburgów, albowiem po przewrocie mieszkać 


sejowy, ponieważ rampa nie byla zamknięta, wjechał, musiał wraz z żoną w dwóch 


pokoikach na facjatce 


Da bor, który w tem miejscu biegnie gicbokim tunelem. w Insbrucku. Otrzymywał on wprawdzie, aż do zgonu 


W tym momencie, kiedy sanki były na torze nadjechał 
pociąg, maszyna uderzyła w sanki, rozbiła owe na 
drobne kawalki, siedzącą w sankach gospodynię wy- 
rzuciło na brzeg, a Krawczyka na maszynę. 

Bylby niechybnie zginął, zwłaszcza że kurtką 
zaczepił się o hak maszyny, na szczęście uchwycił się 
rękarat za pręt biegnący w poprzek maszyny i to go 
uratowało, jedynie nogi, które wlokły się po ziemi, ma 
bardzo pokaleczone. Maszynista ujechawszy jakie 150 
kroków, wstrzymał pociąg, Krawczyka zabrano do 
pociągu i odwieziono do szpitala w Tarnopolu. 

Ten sam Krawczyk parę tygodni przedtem rów- 
mież prawie cudem uniknął śmierci przy kopaniu studni. 
Kiedy już wykopał jakie 17 metrów, gospodarz wycią- 
gal wiacirem kamienie i ziemię, naraz korba wyskoczy- 
ła z rymki, z dużego rozpędu wyskoczył również j wał 
wpada jąc do studni, tak jednak szczęśliwie, że nie ude- 
rzył Krawczyka, w przeciwnym razie bylby go zabił. 

Pierwszy wyrok Śmierci wykonany przez powie- 

szenie, W Rzeszowie odbyła się rozprawa przed sądem 
doraźnym przeciwko Ienacemu Stęporowi o zamordo- 
wanie kupca Darochy i jego służącego Wosia. Trybu- 
Bal skazał oskarżonego na karę śmierci przez powie- 
szenie. Pan prezydent Rzeczypospolitej, do którego 
wniósł obrońcą oskarżonego prośbę o ułaskawienie, 
prośby nie uwzględnił, wobec czego kat wykonał wy- 
rok po raz pierwszy w odrodzonej Polsce. 
- O godz. 1012 rano przed silnie obstawiony gmach 
wdowy zajecbalła doróżka, z której wysiadł człowiek 
niski, krępy z zapuszczoną na twarz czapką, a zatrzy- 
many przez straż dla legitymowania się, oświadezył 
krótko, że nie będzie się legitymował, lecz prosi o na- 
tychmiastowe wprowadzenie go do prezesa sądu, 
pówiudczając, że jest delegatem z Warszawy. 

Przyszedłszy do kancelarji prezydjalnej przedło- 
żył pismo ministerstwa sprawiedliwości, stawiające go 
do dyspozycji prezesa sądu i polecające wykonanie 
egzekucji na wypadek wyroku zasądzającego. Po wy- 
legitymowaniu się, kat założył na twarz czarną maskę, 
w której pozostał aż do wykonania egzekucji. 

O godzinie trzeciej wyszedł z więzienia kondukt 
ułożony z dwóch dozorców więziennych, delikwenta 
Ww towarzystwie księdza į kata z pomocnikiem, 

, Po ustawieniu delikwenta ż zawiązanemi ocza- 
mu na stopniach przed szubienieą na podwórzu sądo- 
wem, kat zlożywszy uklon przewodniczącemu trybu- 
nalu, który kiwnięciem głowy oświadczył, że egzeku- 
cja może być wykonaną, stanął na stole obok szubie- 
miey | zarzucił pętlę delikwentowi na szyję. 

W tej samej chwili pomocnik kala równieź w ma- 
Bee na twarzy wysunąl stopnie z pod nóg delikwenta, 
a kat lekko skręcił jego głowę, poczem zszedlszy ze 
Stolu, zdjął białe rękawiczki i rzuciwszy je pod szubia- 
nege odszedł. W pięć minut potem lekarz dr Przyslup- 
tki stwierdził skon. Stąpor do ostatniej chwili zacho- 
Wał zimną krew i z rezygnacją poddał się losowi 
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emeryturę, która jednak równala się tylko polowie eme- 
rytury dzisiejszego wyższego urzędnika państwowego 
w Austrji. Nie lepiej się powodzi i innym dawniejszym 
wodzom austrjackim. Taki n. p. general Auffenberg, 


q0-leini starzec, przez dugi okres czasu utrzymywal 
się wyłącznie ze skromnego honorarjnm, otrzymywa- 
nego za pisane dorywczo przed wojną artykuły do 


dzienników. 

W Klagenfurt wysoko przed wojną ceniony ge- 
neral Potiorek prowadzi nędzny żywot melancholika. 
Bogaty przed wojną arcyksiążę Fryderyk żyje obecnie 
w Szwajcarji, otrzymując zaledwie dziesiątą część 
swych przedwojennych dochodów, albowiem dobra je- 
go zostały w państwach sukcesyjnych skonfiskowane. 
Zupełnie zbiedniał marsząłek polny arcyksiążę Euge- 
njusz, który po porażce doznanej przez Potiorka, objął 
naczelną komendę na Baikanach, a później byl naczel- 
nym komendantem frontu poludniowo-zachodniego. 

Liczący obecnie lat 77, byly minister wojny ge. 
neral Krobatin, prowadzi obecnie nędzny żywot w Wie- 
dniu, 70-letni zdobywca Lwowa generał Böhm-Ermoli 
mieszka w Opawie. Obydwaj ci generałowie pobierają 


emeryturę znacznie mniejszą od przedwojennej pensji 
majora. W nędzny też sposób spędza zmierzch swego 


życia w Insbrucku zwycięzca z pod Kraśnika, generał 
Dankl. Wogóle nie do pozazdroszczenia jest los byłych 
austrjaekich dostojników wojskowych, 13 

„Moralne wiarołomstwo*.. Jeden z tygodników 
paryskich zamieszczą tekst niezwykłego wyroku, wy- 
danego w sprawie rozwodowej w pewnej miejscowości 
w południowej Francji. Trybunał rozstrzygnął mianowi- 
cie sprawę rozwodową na niekorzyść żony, albowiem 
każdej nocy wymawiała oną przez sen po kilka razy, 
imię Jerzy, jakkolwiek mężowi jej jest na imię Ludwik, 
a dalej, ponieważ malżonek jej mógł wobec powyższego 
slusznie uważać się za zdradzanego i ponieważ, gdyby: 
nawet nie było w tym wypadku realnego wiarołomstwa 
malżonki, to jednak było wiarolomstwo moralne przez 
częste wymawianie przez sen imienia, nie będącego 
imieniem jej małżonka, 

Tygodnik paryski słusznie dodaje uwagę, że to 
nowe pojęcie, które nazwane zostało „moralnem wiaro= 
łomstwem' przedstawia się nieco problematycznie, 

Wielka katasirofa w kinie. Przed kilku dniami 
w jednym z kinoteatrów w Meksyku wydarzyła się 
wielka katastrofa. W czasie przedstawienia cherwała 
sią galerja zapełniona. publicznością, spadają: na glowy 
osób siedzących pod nią. 10 osób poniosło śmierć, a oko» 
lo 20C odniosło ramy. 


Zawodowy głodomór oszustem. Zawodowy głodo- 
mór Harry Nelson, który od 9 marca 1926 r. odbywał 
glodówkę w lipskim kryształowym pałacu, został one- 
gdaj aresztowany przez tamtejszą policję razem ze swo- 
im impresarjem. Okazało się, że Nelson dopuszezał się 
oszustwa w ten sposób, że przy pomocy gumowej rury 
odżywiano go rogolem, | 
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jpowiedzi Redakcji 
Odpowiedzi Redakcji. 

Wojciech Zając, jawalida : Sprawą zajmiemy się. — 
Andrzej Szczepanik: Pismo pańskie przesłaliśmy do p, posia 
Toczke. Sprawę tę należy załatwić w ministersiw.e spraw sagra- 
nicznych. — miaa Szyk, p. Limanowa: Obecnia Kuratorjum 
nie ma na to żadnych funduszów. Trzeba starać się o pożyczkę, 
o czam zresztą powiadomiiiśmy waszych delegatów osobiście. — 
Jan Zmuda: Gazetę Stanistawowi Kasprzykowi wysyłamy. Ża 
pozdrowienia dzięki, — józet Nadza: Prosimy zwrócić się do 
warządu masy konkursowej Banku mechaników polskich w War- 
szawie po iniormacje, — W. Zakrzewski: Sprawa bęlzie za- 
łatwione w przeciąga kilku dnii damy odpowiedź. Żasyła ny panu 
serdeczne pozdrowienia. Cześć, — dzieci s. p. Władysława 
Gralińskiego: Sordecznie z Wami współczajemy z powodu nie- 
szczęścia, jakie na Was padło ze śmiercią ojca, Miejcie otuchę 
i n.dzieję, że Pan Bóg Was nie opuści, a i dobrzy ludzie Wam 
dopomogą. Ga:ete wysyłamy nadal, macia zaołacoją po koniec 
lipca, — Tomasz fiycnarz Zarządziliśny wysyłke gazety sto- 
sowanie do pańskiego złecenia. Za pozdrowienia dziękujemy i n8- 
wzajem pozdrawiamy. Cześć! — Aniela Szałajwo: Sprawa 
zajmiemy się i damy zaać po otrzymaniu wiadomości z (zby skar- 
bowej w naszej gazecie. — Agata Ciosiuwa, osada Horo- 
denka: Należy miać cierpliwość, gdyż tego rodzaju spraw ua- 
pływa do nas tysiąca, a my miosięcznia mozemy najwyżej zała- 
twić sto. Odpowiedzi od nas spodziewać się nożna gdzieś 
w początkach maja. — Ploie Sys: Tytułem spiata z rowa 
1904, ma pan zapłacić 103 wł, Z tyiuła hipotecznego długu 113 
koron, winien pan jest według rozjorządzenia wuloryzacyjnego 02 
zł, Zx 50) koron z majs 1913 r. przy pełnej waloryzacji należa- 
toby się 270 zł, a ponieważ pan wziął jako zwyczajna pożyszke, 
przete winien pau zwrócić z təgo 10 proc., oraz zalegia umówione od 
sorki, Pożyczka z listopada wynosi tylko 244 zł przy pełnej wa- 
ioryzacji, ale również wierzyciel może się domagać tylko 10 proc. 
Jeżeli ktoś twierdzi, ża panu pożyvzył pieniądzo, to musi to przed 
sądem udowodnić, O kapitaiizację renty, musi pan wnieść podanie 
do wajewództwa przoz starostwo w Brzeska. Z powodu jednak 
trudaości finansowych państwa, nia robimy pana wielkiej nadzici 
w uzyskauiu skapitalizowanoj renty. — Piotr Rokowski: 
Zwróć się pan wprost do Kasy powiatowej w Wadowicach, która 
da panu wyjaśnienia w tej sprawie, — Józeł Sobczyń- 
ski: Prosimy zwrócić się do Okręgowego Urzęda ziemskiego o in 
formucje w sprawie parcelacji, W liście pisanym do nas, porasza- 
pan sprawy unogół znane; niestety, często rak jost, że ci, którzy 
zdrowie stracili na froacie polskim, dzisiaj musza pragaąć kawałsa 
chleba. — Jam dembllas: Pisaliimy dwukrotnie w „Piaście*, 
w jaki sposób starać się o zasiłki, należy poszukać tego mumera, 
w którym było to drukowane, gdyż były tam wyczarpające informacje, 
Jeżeli ktoś nieprawnia bierze zasiłak, należy o tem donieść do 
Izby skarbowej. — Wincenty iłorryczika: Renty inwalidz- 
kiej pan nie otrzyma, szkoda starań, — Aniela Franeaknecht: 
Donusiliśmy jaż pani, że Izba skarbowa zwróciła się do Sądu po- 
wiatowego w Mościskach o nadesłanie aktów spadkowych. Jak 
przyjdzie kolej na załatwienie sprawy pani, odpowiemy w „Pia- 
świ”. — Wiaceniy Zoia: Wysokość zwrotu wzłalsk z Towa- 
rzystwa zaliczkowego zależeć będzie od stann majątkowego. W ka- 
żdym razie, nie spodziewaj się paa wielo, — Sikora alózel : Spra- 
wą fsustuia Józeia zajmiemy się, a po otrzymąuiu odpowiedzi 
z luby skarbowej, damy odpowiedź w gazecie. — Staal- 
sław Sailak: Gazetę wysyłamy panu bezpłatne. Rocznika 
panu wysłać nie możemy, gdyż posiadamy tylko zaladwia dwa lub 
trzy roczniki dla własnego nżytku. Niektóre żądane numery prze- 
słaliśmy poł pańskim adresem, — K. Pielras: Zioła lecznicze 
można badzi:6 sprzedać aptece „Pod Opatrznością* Maksymiljara 
fisdera, ul. Karmelicka 23, Kraków. — Hau Potoczny: Z4daną 
broszurę wysłaliimy, prenumeratę ma pan zapłaconą do 36 nameru 
włącznie. — Antoni Rymsut: Prosimy zwrócić się w tej spra- 
wie dò naczelni:a sąda, który udzieli panu bezpłatnej porady. — 
Jan Stanek: Peruin rekratacji do Danji, jeszcze nie jest usta- 
lony, Należy się spodziewać, że rexrutacia ołbędzie się w począt- 
kach maja. — De. dyży: Nadesłauy artykuł nie będzie druko- 
wany, gdyż dla jednego szczegółu, nia można poświęcać tyle miej: 
sca w „biaście*, Prosimy bardzo o krótkie, treściwe i aktualue 
artykuły, — Jóret Ziemba: Sprawą Jalji Klimek zajmiemy 
się i dumy odpowiedź w „Piaście* po zasięgnięciu informacji 
w [zbie skarbowej. O pożyczkę niech -pan się zwróci do Państwo- 
wego Banku Rolnego wa Lwowie, ul. Halicka 31, — Góra Sta- 
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uisiaw: Za 357.000 marek w półnej waiorpzacji, trzeba zapłacić 
800 zł. Jeżeli pan już jest właścicielem majątku, to należy o tem 
donieść Państwowej Dyrekcji Ubszpivczei Wzajemnych, aby dal- 
sza peliso ubezpieczeniowa wystawiało na paiiskie nazwisko, a niy 
ma nazwisko teściowej. 2 zł do tej pory nie otrzymaliśmy, — 
Wacelisi Wojcieci: O bliższe infornacja prosimy zwrócić 
się do Banku Przemysłowego, filja Krosno, któryto oddział przejął 
obecnie wszystkie sprawy agencji bankowej z Jasła. — Kanta- 
rzyna Łukowska: Damy odpowiedź w najbliższym „Piaście*. — 
Wojciech Kiimek: Sprawą zajmiemy się i damy znać w „Pia- 
ście”, — dan Brans: Zsłatwimy z uwazlęlnienien kolejności 
jak te sprawy da nas napływają. — Józef Zółty, syn Mi- 
chala: Za 320.060 marok, należy się w pełnej waloryzacji 83 zł. 
Wyjazi do Niemiec możliwy jest tylko w tym wypadku, jożeiiby 
pan miał kontrakt z pracodawuą, którymto kontraktem musiałby 
się pan wykazać przed władzami naszemi dla uzyskania paszportu. 
W żadnym innym wypadku pozwolenie na wyjazd udzielane 
nie będzie. Książki, o jaka pan prosi, nie znamy, — Jan Adans- 
ski: Gazetę wysyłany. Za bytności w Krakowie, prosimy, by 
pau zaszedł do naszej redakcji. — ikatarzyma Więtkawa; 
Nie pisze pani, jak nazywa sią ów inwalida, Co do kobiet, które 
starają się o zasiłek, to odpowiedź bęlz.e umieszczona w „Pia- 
śzie*. — Waligany Wójcix: Z wywodami pańskioni zgadza- 
my sią w zupełności, sądzimy jednak, że, dotyczą ona pisma, 
które takie projekty i pomysły zamieściło i tam należałoby się 
z temi uwagami wrócić, diatago nia umieścimy. W szeragach 
uaszych serdecznia pana w.tamy. — Alcksanier Hota: 
Widycsnie Marja Kopeć nie przedstawiła dezłaracji i dlatego ronte 
została jej wstrzymana. To było również jednym z powedów, dla 
którego Izba skarbowa wsiryma's zasitsi. — Józef idosibaz 
Jeżeli pan tylko w wolnych chwiiach od swoich zająć rolniszych 
zajmuja się szawstwem, nie mając żadnego pom)cnixa, to nie ma 
pan obowiązzu płacić podatka. Kara nałożona pann została dlatego, pa- 
nieważ mie starał sią pan w starostwie o t. zw. świadectwo prza- 
mysłowe. Dziwi nas to, co pan pisze o zajściu w urzęlzia. Jeżeli 
tak się sprawa ma, to należało zwrócić się x. tem do prezesa Zia- 
rządu powiatowego P. S. L. na powiat brzese , p. dyrektora Witka 
i całą sprawę mu opowiedzieć, — Józei Wróbicws «i: Dnia 
7 stycznia otrzymaliśmy ezekiam Ś gł. Broszury i kalundacz zo- 
stały przesłane pod pańskim adresom. Może kto inny odebrał, Po- 
nowaą wysyłkę administracją nasza uskułoczniła dawniej. — 
Eugenjusz Gczxowski: Ołpowiedź wysyłamy listom. — 
Jan Płodzień: W wiudomej sprawia należy zwrócić się do 
Sekretariatu Okręgowego P, S. L. Lwów, ul. Sgkstusza: 58/8, gdyż 
nam tu, z Krakowa, tradno jest w takich sprawach we Lwowie 
interwenjować. — Jan Glerat: Na podstawie Dziennika Ustaw 
Nr 83 z dn, 19 sierpnia 1925, pieniądze będące własnościa mas 
spadkowych, lub stanowiące depozyty sydowo Sierocińskie, zastaną 
przeliczone na 50 proc. wartości, Ponieważ na sieroty zostało zło- 
żone po 5.000 koron przed wojną, więc dzisiaj sieroty mają pra- 
tensję do 2.500 zł, — Antoni Mijal: W spraw'e informacji o pat- 
celacją, prosimy zwrócić się do komisarza ziemskiego w _Jaśle, 
lub taż do Okręgowago Urzędu ziemskiere w krakowie, Prouw- 
meratę ma pan zapłaconą do 33 numeru, — Kols P. S. L. 
w Siryjówec: Žąlano egzemplarza „Piasta“ wysłaliśmy. ry = 
czymy szczęścia w pracy. 


Ważne na prowincji! 


Na żądanie wysyłamy b zpłataie nasz cennik ilustrowany 

uajnowszych konstrukcyj rowerów, maszyn do szycia, 

gramofonów i płyt. Posiadamy wielki wybór po cenach 

fabrycznych. Towar wysyłamy koleją lub pocztą, odpo- 

wiedzialaym blientom na bardzo dogodnych warunkach 
ratalnych. 


Adresować: Bo składu M, Okóń, Warszawa, 
ulica Zielna L. 11. Teleion Nr 121-66. 


Przedstawiciele pożądani we wszystkich miejscowościach 
Rzeczy pospolitej. 673 1 2 


 dytowa L. 5, m. 6. 


| a 


_ Nr 71 Niedziela dnia 25 kwietnia 1926 r. 


Antoni Koc, urodzeny w roku 1893, unieważnia książeczkę wojskową, 
wystawioną przez P. K, U. Nisko. 670 


Dwle dachówczarki cementowa, tormę do rur słudziennych — 
pprzeda tanio J. Faber, Radłów. 671 


józei Bartoszek, urodzony w roku 1837 w Chwałowicach, unieważnia 
zgubione dokumenty wojskowe, wystawione przez P. K. U. Nisko. t75 


4 Stanisław Michniak, urodzony w roku 1900 w Demhlinie, unieważ- 
Dia zagubione dokumenty wojskowe, wystawione przez P. K. U. Tarnów. 
674 


] Korzystna okazja! W gminie Olszanica koło Krakowa 
est da sprzedania parcela budowlana prze gościńcu, około 1/4 morgi. 
Wiadomość w administracji „Piasta“ pod 687. 677 


Parczeiuje się na dogodnych warunkach folwark 

la-włócowy w powiecie radzymińskim. Ziemia dobra. 

as na miejscu. — Wiadomość: Warszawa, ulica Kre- 
691 


Pokój íi kuchnia 
W Zabierzowie koło Krakowa, 10 minat od stacji, do wynajęcia. 
Andrzej Koprynia, Zabierzów Nr 115, Ł98 


PARGELAGJA majątku BAŁANDYCZE | 


poczta Janowo - Kobryńskie, 1.000 ka ziemi, lasu i łąk, 
bez szachownicy. Hektar 150—250 zł w złocie, 


62/60 


A RAKI 

kupuję przez całe lato. — głoszenia: Jaa Fedro, Zakupane, 
ulica Witkiewicza L. 22, 68622 | 

ZE ZARAZA DRE 


PARCELACJA! 


Po 80 dolarów czarnoziem na spłaty. Zgłoszenia: Folwark Kor- 
Czunek, wieś Dubryniów, poczta i stacja kolejowa Podwysokie. 
677 2 3 


246390909490394 +9%9+9307937% 


PUDER, MYDŁO i KREM 3 
BEBE SZOFMANA 


Niezbędne do pielęgnowania ciałka niemowlęcia, 

a niezawodne środki dla dorosłych o wrażliwej 

cerze. Zqdać w aptekach, składach aptecznych 

i perfumeryjnych. 693 1 Ą 

Prawdziwe — ze znakiem ochronnym „Aeroplan“. 

3*+4239960PRE7 
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Ważne sia gospodarzy! Ważne dia gosnodarzyi 


JE» M 02 XX €> WW FK EZ 


po cenach znacznie zniżonych i na dogodne spłaty sprzedaja 


„PZ ASZOWIANEKRA 


Parowa iabryka dachówek i cegieł — Spólka z ograniczoną odpowiedzialnością 


a iuro w Krakawie, ulica Antrzaja Połuckiego L, 2. Telaion 410. 676 


| GOSPOBARSTWO 


R Moirzowe, czarnoziem podolski, «s budynkami, inwentarzem 
Ka 9% sprzeda po 140 dolarów za mórg. Na odpowiedź 45 gr 
utorowa, Bohatkowce, p. i k. Danysów ud. Tarnopol. 681 2 2 


Mie 
GO zdarcia 


są 
obcasy i podeszwy 


BERSONA, 


Elastyczność ich nie da się porównać z elastycznością 
żadnej innej marki fabrycznej, trwałość trzykrotnie 
przewyższa skórę. Pomimo, że BERSON używa surowców 
w najlepszym gatunku, obcasy te są tańsze niż skórzane. 


We własnym interesie prosimy żądać tylko 


prawdziwych à 


Bersonowskich 
obcasów i podeszw gumowych. 


BERSONA są najlepsze. 
588 2 10 


Konces. kursy krojuiszycia 
Józefy Zabieiskiej 


Kraków — ulica św. Krzyża L, 7 


Przyjmuje się na naukę kroju i szycia córki zamożniejszych gospodarzy 
z bliższych okolie i na mieszkanie, — Zgłoszenia osobiste i listowne. 
Znaczek na odpowiedź. t60 2 2 


ne ` 3 gra oi, 4 „i sa 

żiólkowy spirytus „MERIOIÓB 
jest skoncentrowanym wyskokiem ziółkowym, zawierającym cenna 
substancje eteryczne szlachetnych ziół, oczyszczany spirytus i mentol 
japoński, MENTOL — krystalizowany olojek z mięty japońskiej, 
który to właśnie MERIDIOL zawiera, uznano w Świecie uczonych 
za najdos«onalszy środek do pielęgnowania się. Dlatego ten już 
powszechnie znany Meridiol powinien się w każdym dumu znajdować, 
bo łączy w sobie wszelkie zalety najlepszego środka domowego. 
Żądać wszędzie! Broszury objaśniające wysyła Labo: atorjum Meridiol 
'_ Królewska Huta, Góray Śląsk, 636 7 10 


Niedziela dnia 25 


kwietnia 1926 r. Nr DP, 


BRAK KRWI USUWA 


POLSERAVALLO Me KRZYSZTOFORSKIEGO 


WINO CHINOWO-ZELAZISTE 


na maladze hiszpańskiej 532 18 0 
rezuluje siabości kobiece, dodaje siły, podnieca apetyt, przy- 
czynia krwl — położnicom zadziwiająco szybko przy- 
wraca siły, a spec.alnie polecane przez lekarzy w chorobach 


płucnych, po przebylych ciężkich chorobach, przy osłabienia 
ogólnem, oberwaniu, braku ocholy do Życia, nudnościaci, 


zawrotach głowy — wyczerpaniu fizycznem i umysłowem. 
Do nabycia we Wwszystkieh aptekach i drogexjach Inb zamawiać 
wprost z fabryki we własnym interesie, by ustrzec się przed 
lichemi podróbkami, które są bezwartościowe, żądać wyrażnie 
POLSERAVALLG Mra KRZYSZTAOFORSKIEGO 
naśladownictwo energicznie edrzucic! 
Flaszka mniejsza % opłaconą pocztą i opakowaniem zł 230 
5 ilaszek zł 11— 
Flaszka podwójna z opłaconą poczią i opakowaniem zł 430 
5 ilaszek zł 20— 
Wyłączny skład i wyrób na Polskę: 


FABNYKA CHENLCZNA Wt- KRZYSZTOFORSK, TARNÓW 


E 


Raczność! Baczneść:i 


Tanie majatki 


poleca nowo założona firma, która rzetelnie i sumiennie obsługuje 
przybyłych klięptów za kupnem majątków. 


Gospodarstwo 75 morgów dobrej ziemi, w tem 7 morgów 
łąki, 4 konie, 12 sztux bydła, 9 świń, budynki wszystkie muro- 
wane, 6 km od powiatowego miasta, szkoła i kościół w miejscu. 
Gna 16.000 zł, wpłaty 13.00) zł, reszta hipoteka. 

Gospodarstwo 62 morgi dobrej ziemi, w tem 5 morgów 
łąki, staw rybny, 3 konie, 7 sztuk bydła, 8 świń i drób, budynki 
murowane, pod dachówką, 1 km od miasta powiatowego, gimnazjum 
i seminarjum. Cena 12.000 zł. 

Gospodarstwo 62 morgi dobrej ziemi, 6 morgów łąki, | 
5 morgów lasu, 2 konie, 6 sztuk bydła i drób, maszynerja rolnicza | 
kompletna, budynki murowane, 4 km od miasta, szkoła i kościół 
w miejscu, Cena 8500 zł, 


Gospodarstwo 32 morgi dobrej ziemi, w tem 4 morgi 
łąki, I koń, 3 krowy, 2 świnie i drób, budynki murowane, maszy- 
nerja rolnicza kompletna, 4 km od miasta, szkoła i kościół w miej- 
stu. Cena 5.500 zł. 

Gospodarstwo 24 morgi dobrej ziemi, do tego skład ko- 
lonjalny, w wielkiej wsi, 1 koń, 2 krowy i drób, budynki muro- 
wane, pod dachówką, maszynerja kompletna, 5 km od miasta, 
szkoła i Kościół w miejscu. Cena 7.000 zł. 

Gospodarstwo 12 morgów dobrej ziemi, 2 krowy, budynki 
w dobrym stanie, 6 km od miasta, kościół i szkoła w miejscu. 
Cena 3.500 zł, 

Oprócz wyżej wymienionych majątków mamy jeszcze wielki 
wybór większych i mniejszych majątków do nabycia. 

Uwaga! Upraszamy wszystkich wybierających się w celu 
kupna zabierać ze sobą na zadatek conajmniej 600 zł lub też całą | 
gotówkę. Ostrzegamy naszych Szan, Klientów przed agentami na 
dworcach i ulicach. Z dworca prosimy się udać wprost do naszego į 
domu i biura, znajdującego się na nlicy Dworcowej L, 280. 


Zgłoszenia przyjmują Bracia Pawiak w Kępnie, Pozn. 
Na odpowiedź pisemną prosimy dołączyć opłatę listu i znaczka 
pocztowego. 694 1 2 


Biuro pośrednicze sprzedaży majątków 


Bracia Pawlak 
Kepno, ulica Dworcowa L. 280. 


| 
1 
| 


Skorzystajcie z okaz 


ji! 
3 metry materjału tyżko 17 zł 59 gr. 


Prowadząc od szeregu lat sprzedaż towarów włókienniczych we Lwowie i bę- 
dac w posiadaniu kołosalnych zapasów malerjałów, z powodu braku gotówki 
i zastoju postanowiliśmy sprzedawać, a na prowincję wysyłać pocztą odcinki 
na garnitury po cenach dotychezas niebywale niskich, a mianowicie: Polecamy 
3 metry czysto welnianego materjain ubraniowege na garnitur męski lub 
kostium damski podwójnej szerokości, w najmodniejsze kraieczki lub paseczki, 
we wszystkich kolorach, jak: popielaty, granatowy, bronzowy i zielony, tykko 
zn 3 metry £% zł 50 gr. — Taki sam materai w wyższym gatunku 
„Modern“, cena za 3 metry 28 zł (może być i gładki), a gatunek naj- 
wyższy „London', cena za 3 metry 37 zł 50 gr. Na żądanie klientów 
dodajemy komplet podszewki pod marynarkę, kamizełkę, spodnie, do rękawów 
i kieszeni za 9 zł, a wyższy gatunek 10 zł 50 gr Wysyłamy również koce czy- 
sto welniane, gładkie, po 17 zł 50 gr za sztukę. Na prowie:ję do wszystkich 
miast i miasteczek całej Polski wysyłamy poczta za pobraniem (płaci stę przy 
odbiorze). Za przesyikę i opakewanie dolicza się 2 zł 50 gr. Prze eżdżających 
przez Lwów prosimy odwiedzić nasz sklad dla przekonania się o jakości i ta- 
niości towaru. — Adresować: 


Lwowska Spółka Mamufakturowa 


Lwów, ulica Akademicza L. 23 P. 603 


Vdesienalone maszyny 


do wyrebn: dachówki cementowei, pusta- 
ków betonowych, cembrowiny sludziennej, 
żłobów, słupów, płyt, rur — poleca iabryka 

maszyn 622 4 6 


Rzewuski i Ska 


Warszawa, ulicą Qrdynacka L. 7. 

Zysk wytwórni betonowej w jednym roku 

wynosi około 5.000 do 6.000 złotych. 
Żądajcie cenników i objaśnień. 
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Przeznaczenie! 


Światowej sławy psycho-grafolog, Szyller-Szkolnik (autor prao 
naukowych), redaktor pisma „Świt* (Wiedza Tajemna), opowie 
Ci, kim jesteś, kim być możesz! Nadeśłij charakter pisma swój, lub 
zainteresowanej osoby, zakomynikuj imię, rok, miesiąc urodzenia, 
kawaler, żonaty, wdowiec, ilość osób najbliższej rodziny. Otrzy= 
masz szczegółową analizę charakteru, określenie zalet, wad, zdo!= 
ności, przeznaczenie, jak również horoskop słynnego medjum, 
M-lie Evigny. Analizę wysyła się po otrzymaniu 3 złotych 
(można znaczkami pocztowemi). Osobiście przyjmuje od godziny 
12-7, Protokóły, odezwy. podziękowania najwybitniejszych osób 
stolicy. Warszawa, Psycho-grafolog Szyller - Szkolnik, pl. Piękna 
L. 25. Pokój Nr 4. 534 380 1 


zakład wód mineralnych siarezano- 
słonych i kąpieli błotnych, zna- 
nych ze swej skuteczności w reu- 
matyźmie, artretyźmie, chorobach 
skórnych, nerwowych, przymiosie 


bedzie otwarty 668 3 3 


od 1-10 maja do 1-10 października. 


Informacje i prospekty wysyła zarząd Solca, pvczta Solec-Zdrój. 
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Instrumenta muzyczne 


oraz reperacje tychża — poleca i 


Józef Nikiel, Kraków, Szewska Ze) 
Potrzebny chłopiec do praktyki, 640 20 


Nr 17 


Niedziela dnia 25 kwietnia 1926 z. 


RATYJCIE ZDROWIE! 


PRAKTYCZNE PODRĘCZNIKI LECZNICZE 


„Na'nowszy lekarz domowy na wszystkie choroby 

Obszerny lekarz domowy Dra Breyera, oprawny 

Poradnik lekarski cia mężczyzn o chorobach weverycznych 

Choroby weneryczne, leczenie, zapobiegan e 

Prol, Wyrobek: Obszerny I, poradnik o chorobach wenerycznych 

Samopomoc w cierpieniach i chorobach płeiowych wedle zasad 
leczasprzyrodn. z rysunkami 

Samogwalt u mężczyzn i kobiet, jego skutki i skuteczne leczenie 

Uieczalność sytilisu i iunych chorób wener; cznych. Podręcznik 
praktyczny dla kobiet i mężczyzu 

Poradnik w naglych wypadkach i zasłabnięciach 


hs. Kneipp: Moje leczenie wodą. Dla leczenia chorób i utrzymania 
zdrowia 

Ks. Kneipp: Tak żyć potrzeba. Wskazówki i rady dia zdrowych 
i ciorych 


Ks. Kueipp: Mój leslameal — dla zdrowych i choryeh 

Ks. Kne pp: Druga część „Mojego testamentu? (Kodycyl) 

i Atlas roslin leczniczych 

ski z tubiicami kolorowemi i drzeworytami, oprawny 

Mały z cinik lekarski ilustrowany z tubłicami kolorowermi 

Nowy lekarz dla kobiet i doklor ala dzieci 

Praktyczay lekarz dla kobiet 

Br Sterling: Suchaty płuc pospolite (Compendium) 

Prof, Collins: Bezbolesny poród. Przepisy zachowania sę podczas 
egy 

Dr Weil: Podreeznik analizy moczu 

Kirchner: Mó, system taiemny. Podręcznik da uzyskania siły ciała 

Choroby dziecięce, jakoteż leczenie i zapobieganie 

Choroby narządu ad:iechowego z 17 rysunkami 

Hypnoiyzn i sugeslja w celach leczuiczych i wychowawczych 
2 lomy razem 

Xgrwowość w malzenstwie, Przyczyny i sposoby zapobiegania 

Pijacze choroby — ich leczenie wedle sposobu przyrodolecznictwa 

Spozolzy i przepisy lecznictwa przyrodniczego x 60 rysunkami 

Jak odzyskać zdrowie? Wedle zasad Dra Lahmana 

Upławy i ich leczenie 


KSIĄŻKI POŻYTECZNE 


Prot. Steinach: Odmiodzenie — przez eksperymentalne ożywienie 
siiwzejącego gruczoiu płciowe zo à 

Prof. Wertheim: Odmłodzenie ludzi i zwierząt 

Szluka zdobycia majątku i dobrego powodzenia, oprawn. 

a której za żonę brać się nie powiuno. — Rady i waka- 
4ówki 

Mężczyzna, klórego zu męża brać się nie powiuno. — Rady 
i wskazówki 

Kobieta w dobrem i złam świella. Ciekawe zagadnienia w kwestji 
plei żeńskiej w rozwoju ogóluo-ludzkin na rozmaitych siop- 
niach kultury w trzech lomach razem 7 

Dr Fels: Koamelyka hygjeniczna 

Hygiena piękności, czyli jak być piękną 

Dlaczezo mężczyźni się nia żenią? 

Szłuka padobania się młodym panieakoaa 

Szluka podubania się młodym mężczyznóne 

Jak się zachować w lowarzystwie? 

Dr Spenser: Etyka stosunków płciowych 

Dr Geisen: Hygjena miodowych miesięcy 

Dr Siurbled: Sekretne sposoby małżeńskie 

Prof. Tangey: Zboczenia płciowe w świelie nauki 

Stosunki ciowe. Ca u uich młodz eż nasza, a każde małżeństwo 
wiedzieć pawinna 

Weininger: Tajemnice kobiet i mężczyzu 

Podręcamie całowania 

Bogus: Pracuj — nie trać nadzieji 

Lombroso: Psychologia pocałunku 

Poradnik dla m'odychi mężarek 

Monte;użza: Jak dożyć sędziwego wieku? 

Alkinson: Potega myśli w życiu cadziennem i w wałoe o byt 

Atkinson: Ksztuteenie pamięci. Wyd. H. 

Prof. Forel: Zagadnienia sexsualne. Wydanie nawa, 2 tomy 

Tajemnice powodzenia w życiu. — Jak osiągnąc? 

Wolnomu!arstwo (Masonerja'. — Wydanie Il. 

Jasnowidzenie przez Dra J, Karma. — Wydanie IH. 

Janowski: Droga do dobrobyłu — droga do mająlku 
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KSIĄŻKI CZARODZIEJSKIE, MAGICZNE 1 WRÓŻBIARSKIE 


Najnowsze zagadnienia i tajemnice czarnej magji oraz bypnotyzmu, 
o Spirytyźmu i magtetyztnu 

LEAD szkołą magicznega cudotwórstwa 

Szósta i siódma księgą Mojżesza 

Osma i dziewiąta księga Mojżesza 

Albertus Magnus, czyli egipskie tajemnica 

Prawdziwy ognisty Smok 

Siedm razy opieczyłowana księga największych tajemnia 


o 


150 
35: 
g= 
3:— 
3% 
4:59 


Książki lekarskie, magiczne, wróżbiarskie, Śpiewniki, listowniki, powinszowania, ku- 
charskie, gospodarcze i rolnicze i inne praktyczne poleca po cenach przystępnych: 


Rsięgumiu M. QANLA w Przemyślu, ul. Słoonckiego 8/P. 


Salomonis. — Świat duchów i klucz do tego = 
Czary kruk czyli mojź skarbiec magiczny 378 
Maugja i czaruoksięstwo. — Zbór tajemnie magicznych 4:80 
Czarnoksiężnik Bosko, czyłi lajemnica magji oin 
Tajemnice magji, — Wielka ilustr. książka magiczna, oprawn. 369 
Dr Mik: Wywoływanie duchów U 
Sztuki miłosne i czary 33W 
Najnowsza wyrocznia przyszłości om 
Ogólna nnjwiększa przepowiednia losu z dwunasłu znaków nie- 
bieskich 4 


Szluka wróżenia z ręki, z rysów twarzy, z miesięcy urodzenia, 
z kart do grania i z fusów 

Prot. Sanowel: Hypnotyzm. spirytyzm i magnetyzm 

Tajemnice czarnej magii. Zbiór sztuczek magicznych 

Potęga spirytyzmu z ilustracjami. Wydanie V. 

Chirognomja i chiromane a. Wydanie 1Ł. ilustrowana 

Hyprotyzm i spiryiyzm przez Dra Laponiego 

Dowody istnienia świata duchowego. Wydanie III. 

Stoiiki wirujące -- wskazówki praktyczne, prowadzenie seansów 

Potęga eneruj. — Jak posiąść energię ? 

Różdżka czarodzie,ska przes Dra Radwana 

Kabała moralna czyli mądrości Salomona 

Sennik powszechny, zaczerpnięty ze starych egipskich i arabskich 
dakumeniów — ilustrowawy p= 

Wie:ki ilustrowany sennik egipski 

Sennik chaldejsku-asyryjski 


ŚPIEWNIKI, MONOLOG!, LISTOWNIKI, POWINSZOWANIA 
Najnowsze kuplety, monologi i deklamacje 1-20 
Pójdź da mnie dziewezyno, — Śpiewnik milosny 
200 pięknych wierszyków na pocztówki i wiersze do im'ennika 
Lilje, osty i stokrótki, Zb ör wierszyków do pumiętnika 
Zbiór powinszowań na wszystkie okoliczności życia 
Toast polski na wszystkie okoliczności życia 
Polski sekrelurz dla wszystkich, opraw. 

Zbiór najlepszych monologów i deklamacyj, 4 zeszyly razem 


Śmiech, Zbiór fraszek i anegdot w 3-ch częściach razem wi 
Figlarz warszawski. Zbiór wesołych cowcipów i żartów 0 
Najnowszy listownik dla vakochanych Ja 
L lie i paprocie. Książka dla sere kochających AF 
Czy ja cię kecham? Najnowszy śpiewnik miłosny r 
Złote ogniwa miłości oraz serdeczne pozdrowien'a dlą serc ko- 
chaących 2— 
Czar miłości. — Ciekawa książka o kochaniu i miłości 2:— 
Miljon żarlów i anegdot 0 60 
KSIĄŻKI KUCHARSKIE 
Praklyczna kuchnia dla wszystkich. Najuowszy poradnik gospo- __ 
darski 559 
Najnowsza kuchnia warszawska, zawierająca przeszło 1,260 potraw 
opruwne m= 
Najlepsza kuchuja krakowska, oprawiona 3-50 
ilustrowana książka kucharska, 2.000 sposobów gotowania i pie- 
czenia = 
Oszczędna kuchnia. 1.000 sposobów gotowania i pieczenia BE) 
Mala kuchnia domowa 03%) 
Pieczenie ciast. Przepisy pieczenia ciast, sporządzanie kompotów, 
torłów, wódek i 1. p. 18 
BIBLIOTEKA ROLNICZA I GOSPODARCZA 
Wyrób wiu owocowych 15 
Wyrób miodów pilnych va 
Krótki paradnik rolniczy 150 
Rasy bydła z 5-ma rysunkami 1% 
Obornik i nawozy elana 1-50 
Uprawa wierzby koszykarskiej z 20 rysunkami 10 


Mleczarstwo z 20 rysunkami 1:0 


Zużytkowanie odpadków mleczarskich = 
Racjonalne żywienia drobin. Wskazówki dla kodowoów 150 
Jak kupić konia? — z 17 rysunkami 2- 
Użytkowanie i pielęgnowanie konia cz 
Hodowla gołębi z 40 rysunkami 2— 
Hodowla królików z 25 rysunkaw = 
Czem jest gleboznawstwo? aa 
Nasionoznawsiwo 1-8 
Choroby zakażne drobiu tw 
Weterynarz wiejski. Poradnik gospodaraki, oprawua 130 
Nasz Weterynarz, Obszerny poradnik gospodatsid, bogato Hustros 

wany 5'-' 
Hodowla pszezół według nowoczesnych zasad pszczelniciwa, bo- 

galo ilustrowane 750 


Najnowsza gospodarka w pasiece. Ilustrowany podręcznik diu 
pszczelarzy Bios 
Pamoc w chorobach zwierząt, hogato ilustr, 


Hodowla zwierząt domowych 1:60 
Pomoc przy porodach u krów, bogato ilusir. A 
Pielęgnowanie kwialów i roślin w mieszkaniaoii v7 


Książki wysyłamy tylko za poprzedniem nadesłaniem nalszytości przekazem pocztowym. — Za zallczką 
książek nie wysyła się. — Na polecenie i opakowanie przesyłki dołączyć na porto 1 złoty 50 groszy, 


Prosimy o wyraźny i czytelny adres zamawiającego. 
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Tyiko przez oszczędność całego narodu stworzymy grantowe podstawy | o 
niezależności i mocarstwowej petegi Polski! | „ła X EGNAN A M 2X E 


jadalne, białe lub czerwone, bez ziemi, zdrowe, stale wysyłam. Na kazde 


u u p LJ 15 lon żądam lylułem zadatku 300 zt, reszlę kre iyuję na Ib dni po odbiorze, 
Miejska Kasa 9sz CZEUNOŚCI Wysyłam też sřomę prasowaną, owsłaną i żylnią. 64280 
» A Feliks Mirkowski, Poznań, Wszystkich Świętych5 

we Lwowie, ul Walowa L, 9, gmach własny JL nnn 

"Telefony: Dyrekcja 2-75 Rk żyrowy w Banku Polskim 

Sekretarjat 25-50, 19-22 honto ŁKO. Waszawa Nr 59.914 4 z 

przyjmuje wkładki oszczędności na 12%, recznie. ń IGNACY CYP RES 

jang raków, ul, Szewska W, 13/P. 


Zaztożeniam wkładki 5 z! wydaje do domu skarbonxi cszczędnościowe g] 

Kupcom i przemysłowcom otwisra rachunki bieżące i wydaj- E e T 6 Sareskicm 26 e 
czeki Miejsziej Kasy Oszczędności, S.481i10 NHarmonje ręczne od 40 zi. Niklowy 

Zamiejscowym klientom wysyła bozpłatnie czeki P, K. O. „Gre Roskopf* patent z łańsuszkiem AES 

$ $ 14 zl, niklowy plaski zegarek słynnej 4) 
Podatek rentowy od wkładek opłaca Kasa z własnych funduszów, marki „Enigma“ 22 zł, budzik 15 sł. //g$ 
ZA WRMŁADKI I ICH OPROCENTOWANIE 
RĘCZY GMINA MIASTA LWOWA CAŁYM WMAJĄTKIEM. nnzycznych darmo i opialuie 


pe s an 4 
Cennik ilusilrowany zegarów i inslrumenlów 7 
503 76 u 
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TOWARZYSTWG WZAJEMNYCH UBEZPZECZEN 03 O3NIA i GRADOSICIA W POZNANIU 


ubezpiecza ziemicpłlody od gradobicia 
na warankach najkorzystnieżgzych, 


Bzezkomkurencyjne niskie prenije, 


Na większe Towarzystwo gradowe w Polsce, liczy 28.000 ubezpieczonych na ogòlaą sumę zł 155 milionów 
Korzystne wyrownanie ryzyka, 

Z organizacjami rolniczemi zawiera specja'n'e korzystne umowy Dyrekcja główna w Poznaniu, pl. św. Marcina K. 61, 

Wnloski przyjmują i wystawiają polisy Oddziały: w Krakowie, ul. Straszewskiego 28; Bydgoszczy, ul. Dwor- 
cewa 13; Grudziądzu, nl. 15 Stycznia 10; Katowicach, uł. 3 Mała 36a; Lublinie, Krakowskie Przed- 
mieście 35; Lwowie, ul. Diugoszu 1; Poznaniu, Ur. katajczakau 36; Warszawie, ul. Mazowiecka 13; 
Wilnie, wi. Jagiellońska £ 584 21 


R a  NAŻYE P W 
2 ża ESEJ may! 21 


WE Rai a OTL o P = . k ib d i ju re $ 
Dla zdrowychi | Wažnel wymi zatazatym wypadkow WWAaAga! | pla chorychi 


CZE 


Dla cierpiących! | reumatyzmu — gośćca — bółów nerwowych — bólu głowy | Dla cierpiących! 
Pla chorych! i zębów — przeciw bóiom żył — spuckiiznom — bólora nóg — | Dla zdrowych! 
z kłuciu w boku — zanaieniom stawów i tym podobnym chorubom 
chwalą ogólnie znakomity i sławny, wypróbowany w kilkuset szpitalach środek do nacieranią 
SKUTEK NADZWYCZAJNY! DZIAŁANIE PEWNE i SZYBKIE! 504 76 0 
T £ wystarczy, aby się przekonać, że tylko prawdziwy Ichtiomentol Edelmana pomaga nawet 
Jedna próba w takim wypadku, gdzia inne nie pomagały, — Przeszło 10 tysięcy podziękowań “i tysigo 
poświadczeń znakomitych lekarzy wakazują na znakomitą pomoc prawdziwego Ichtiomentolu, — Glówna fabryka i wysyłka 
prawdziwego Ichtiomentoin: Laboral orjum Apteki SZYMONA EDELMANA w Samborze Nr 85. — 5 flaszek 
iohtionentoln z opłaconą pocztą i opakowaniem zł 14°50. 10 flaszek Ichtiomentola z opłaconą poeztą i opakowaniem 22 zł 
25 flaszek Ichtiomentolu z opłaconą pocztą i opakowaniem 48 zł. Wysyła się za zaliczką lub za nadesłaniem należytości* 


JEANA "FEE”| FP. 
| Za aział ogioszeń Redakcja nie odpowiada 
z ZZZZZZZZZZZZZZZZZZZZZZZE ZZO DZA ZOZ ZY ZZZZZZ Z 22 ZZK WOJ CZĘ ZE ZE ZZ 4 
| À 1 wiersz mm . . 8U gr |1 strona.. .. . 1+4 zł| Drobne za siowo <0 gr 
: L „ tekst... Ogri} „ tekst. , 240 zł | Unieważnienie do- 
Ceny ! „ 2strona 60grjl „  tytał. . 800 zł | kumentów wojsk. 2 zł ceny 


egsioszeń Układ tabelaryczny, spocjalne nadesłane i ostatnia strona 50% drożej, 
i Drobne ogłoszenia tylko za gotówkę. 
Za lerminowy druk Administrac'a nie odpowiada. 


| Geny powyższe cbowiązują od dnia zmiany w nagłówku, bez uprzedniego zawiadomienia. 
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